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"łeror na Litwie rwa wy 
Wszechwładne panowanie sądów polowych 

14 osób skazanych na kar~ śmierci 
nych, pozostał}~ch 2aś na dożywot­
nie cię._„ __ „ .\'.zienie· Są;d polowy 
wydał również wyrok śmierci na li · 
tewskiego strażnika pogranic'.znegc 

p. Petrauskasa, oskadonego o uazie 
lenie pomocy z\volennikom Plecho­
witiusa przy; przekraczaniu grani­
cy. (PAT) 

W przededniu nawiązania stosunków 
angielsko - sowieckich 

Pomyślny wynik rozmowy między Dowgalewskim 
a Hendersonem 

·· - !.RF..• 10§ · "1 tn 

Skutki agitacji 
komunistycznej wśród 

marynarzy niemieckich 
B e r li n • 29 lipca. 

„Rote Fahne" donosi z Gdańska, że 
okręt niemd~ naladowaair amunicj4 i 
miał wyruseyć do Szaalgh&JU ale mary. 
narze na skutek agitacji komunistycz.' · 
nej ogłosili strajk, uchwalając rezolu· 
cję przeciwko dosta.rczaniu amunicji wro 
gom Sowietów. Marynarzy zmieniono, Po 
CZer:t! Pt.a.tek udał się do Szanghaju. 

"" -- !ĄTEl 

Może dogadają się.„ 
W i e d e ń . 29 lipca.. 

BERLIN, 29.7. Biuro Wolffa 
dC>nosi z Kłajpedy, 'że są;d polowy 
w Szawłach na rozprawie tajnej roz 
patry\Yał oskarżenie przeciwko 24 
socjalistom niemieckim, aresztowa­
nym przed kilku miesiącami w Kow­
nie, a między niemi przeciwko sekre­
tarzowi partji socjalistycznej Sali· 
rusowi. :Wyrok otaczany dotąd ta· 
, tica ma być ogłoszony jutro 
~,Memeler Dampfpost" donosi, ze 
6ąd polowy skazać miał na _ karę 
gmierci 110 .względnie 114 oskarżo-

Według doniesień z Charbinu przy. 
puszczają, że likwidacja koofliktu so­
wiecko - chińskiego nastą.pi w ten spo. 
sób, iż Rosja zamianuje swego kierow, 
nika tamtejszej szkoły politechnicznej l 
że jeden z urz~dników sowieckich obeJ· 

_ L o n d y n . 29 lipca. przedstawili poglądy swych rządów. mie 
. '.Ambasador sowiecki w Paryżu Dow- ~ow~lewski oświa~czył . Hen~~rsonowi, stanowisko generalnego dyrektora 

galewski. przybyły tu wczoraj wieczo- ze niezwłoczni~ .JK?Wia~Ollll swoJ i:ząd : o kolei wschodniej z tem zastrzeżeniem, ~e 
Turniej . walk francusk.ch rp_m, udal się dziś o 3 po poi. do Fereine rezultał3;c~ d~1eJszeJ roz!ll?WY 1 .~e fun.kcjonairjusze sowieccy tej kolei „ 

Office, gdzie odb;rł półtoragodzinną roz- ma nadz1e~ę, .ze otr~ma Juz w najbliz- wstrzymają się od wszelkiej vrm>agan· 
Pi~iesiąty dziewiąty <Wień turnie- mowę z min. Hendersonem. W godzi- szym czasie mst~cJe, kt~re pozwolą dy politycznej. (PAT) 

fu przyniósł walki następujące: · - nach wieczorowych został wydany .ofi- na kontynuowarue rokowan. Koła poli- · t • 

Willing _ Kornatz cjalny komunikat, stwierdzający, że po- tyczne optymimistycznie wyrażają się o R k d " • t dl " • 
Walka prowadzona :przez obu zapa- między Hendersonem a Dowgalewskim przebiegu .Pierwszej rozmowy Render- e Or SWla OWY UgOSCI 

tndików brutalnie wstała wskutek silne- odbyła się przyjazna wymiana zdań w so~a. i _Dowgalews~iego i wyrażają na- lotu kobiecego na 
go potłuczenia ręki Kornatza przerwa- sprawie stosunków pomiędzy obu kraja- dzieJę. ze rokowania doprowadzą. do cał- • 
na 3 minuty przed końcem. mi. Sekretarz stanu do spraw zagr. kowitego porozumienja, (ATE}. monoplanie 

Michaelis _ Karsch. : Wielkiej Bry:tanji i przedstawiciel Sow. L e B 0 u r Il e t . 29 lipca.. 
Spotka.nie dwóch 150 kilOWY:Ch prze- B 1- ra.ncuzka Ma.rise Bantie dokonałł 

(warików nie dała rezultatu. unt wi·ęz'ni·o'w w Ameryce na monoplaJ'lde lotu. trwającego 26 go-
Sztekker - Garkowieńko. dzin i 46 mi!D.ut, bijąc w ten sposób re-

Decydujące spotkarue dwóch ml- kord światowy długości lotu kobiecego, 
~rzów przyniosło zwycięstwo Sztekkero- Są ranni i zabici który posia<lała dotychczas Miss Smith z 
t w 18 minucie tylnym pasem. ·. wynikiem 26 godzin 24 minut. JP AT) 

Bahn - Samson - Snteider. 'N o w Y • Y o r k . 29 lipca., stępnie zaatakowali głóWlile bramy wię-
Wireszcie ostatnie spotkanie między 1700 węźniów, znajdujących się vr zienia. W czasie walki ze strażą więz.ien 

olbrzymem amerykańskim a mistrzem więzieniu w Auburn rz.buntowało się w ną 4---<:h dozorców odniosło rany, 2-ch 
Bawarji zakończyła się zwycię3twem dniu wczorajszym. Więźniowie opanowa- buntowników zostało zabitych, 1 ranio-
pierwszego w 14 minucie krawatem. li więzienny skł.ad broni, w którym znaj- ny. Czterej więźniowie zdołali zbiec. 
_., Dziś walczą: dowało się 50 karabinów i 4 kulomioty, Po nadejściu posiłków doz<>rcom udało 

Willing _:-:-:- Kars_ch , podłożyli w kilku miejscach ogień, a na- się p:reywrócić porządek. 
Stibor - Szton 
Michaelis - Pooschoff '(dec.). 
Sz~tekker - Samson .(dec.). 

'OQ akt Nr. 740 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

, Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 'w 
Lodzi, STANISLA w SToPczy~, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Lodzi, 
przy ul. Zgierskiej 98 odbędzie się sprzedaż 

przez licytację ruchomości, należących do Ka­
rola Hermana Brandta, i składających się . z 
11-tu kuchenek szamotowych, oszacowanych 
na sumę zł. 550. 
li6di, dnia 16 lipca 1929 r. 

w/z Komom_ik (-) ST. GORSKI. 

Kino w ogrodzie I KINO SPÓŁDZIELNI Orkłeatra powłt;kszonaf 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dziś i dni następnych! 

,,CZ&OWIEK ŚĄIECHU'' 
Potężne arcydzieło filmowe osnute na tle powieści VICTORA HUGO„ L'HOMME QUI RIT" 

W rolach głównych: 

CONRAD VEIDT, MARY PHILBIN i inni 
Następny program: „Splewaczka ulicy Rosiła". - W roli głównej MARY PICKFORD 

Film będzie ilustrowany śpiewem 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
święta o godz.12 w poi. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżon 

_, • ....:. • ł't •,: w , .· · ~ '1„-: 'lf'',, .~ ~ • ,. „;.-. ··';' ... '. ·~ .. ~ ·;-1•-t,.;-1, •• ~ • ' ' < 

Giełda 
Warszawa 29 lipca. 

DEWIZY~ 
Kopenhaga 237.70 
Londyn 43.28 i pół 
Paryż 34.97 
i'raga 26.39 
Szwajcarja 171.61 i pół 
Wiedeń 125.62 i pół. 
Rubel złoty 4.62 i pól. W obrotacb 

prywatnych: rubel srebrny 2.72, 100 ko­
piejek bilonu srebrnego 1.25. Gram czy. 
stego złota 5.9244. · 

PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. poż. inwestycyjna. 114.75; 6 

proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
65.25. --

'.AKCJE. 
Bank dyskontowy 126.00; Bank Pol­

ski 164.00; Bain.k zachodni 73.oo; Bank 
Zw. sp. zar. 78.50; Siła i Swiatło 125.50 · 
„N ohel" 17.50; Lilpop 81. 75, ' 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

sezonu i zniżonych cen, wspaniały, rekordowy program 

Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe życie teatrzyków nowojorskich. 

Tęczę uroku i czaru w filmie tym roztacza piękna, wysmukła jak gazella 

LI 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 

• 
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Rumuni~ na . nowych szlakach 
Gazety europejskie a nierzadko majątkiem narodowym bogatej Ru­

i zamorskie pełne są w ostatnich munji i stąd też pochodzi ich mnie­
czasach najfantastyczniejszych wia- manie o sobie, jako gospodarzach 
domości o Ęumunji. Pod tym wzglę kraju. · 
dem winna jest do pewnego stopnia W swoim programie gospodar­
sama Rumunja, dlatego, że dotą.d czym z całych sił sprzeciwiali się na­
nie potrafiła jeszcze należycie prze- pływowi obcych kapitałów, czy to 
prowadzić propagandy zagranicą. w formie pożyczki, czy też różnego 

Rumunja przeżywa o_becnfo w sa- rodzaju narodowo-przemysłowych in 
mej rzeczy męczący proces wewnę- westycyj. 
trznej przebudowy. . Naturalna ewolucja takiego usto-

W starej Rumunji samowładnie sunkowania się do twórczego udzia­
rządziła jedna partja t. j. liberalna łu obcego kapitału doprowadziła do 
a raczej narodowo-liberalna. W cią- jednostronnego rozwoju rumuńskiej 
gu 75 lat swojego panowania zżyła gospodarki finansowej. Plutokracja 
się ona tak dalece z mianem gospou pieniężna władała nad przemysłem, 
darza, że nie wyobrażała siebie bez bankier i agent fiskalny stali ponad 
Rumunji a Rumunji bez siebie. Sta~ przemysłowcem, a nawet państwo­
ra Rumun ja była krajem małym rzą · wa instytucja emisyjna była bankiem 
dzonym ściśle centralistycznie i akcyjnym, w którym główna masa 
,wszyscy uważali, że tak powinno akcyj znajdowała się w rękach libe· 
być, że tak jest dobrze. rałów, członków niepodzieL-1ie rzą-

Oba filary starej Rumunji Jon dzącej partji. Państwo, jako takie, 
Bratianu senjor i jego syn Jon ju- musiało wejść w układy z Bankiem 
nior posiadali dostateczną dozę auto- Narodowym i skutek takiego usto­
ramentu (powagi), by mogli utrzy- sunkowania się był ten, że partja li­
mać w swych mocnych dłoniach i beralna nawet w tych czasach, gdy 
partję i kraj. była w opozycji, w pierwszym lep-

Partja liberalna w przeciwien- s~ym rnomencie mogł~ wywierać na­
~twie do konserwatywnej nazywała c1sk na rząd, zamykając mu ~redyt 
się liberalną dlatego, że zrodziła się w b~ku Narodowym, alb? tez pod­
.z nastrojów paryskiego 1848-go ro- rywa3ąc kredyt rządu swo1ą taktyką 
ku i w swoim czasie przedstawiała emisyjną. 

większenia emisji na 600 miljonów. 
Lecz o ile taką polityką można 

było sprawować rządy nad starą Ru­
munją, to r>olityka ta okazała się 
kompletnie niestosowną dla nowej 
Rumunji. Przemysłowa Transylwan 
ja zażądała większych sum kredyto­
wych dla swego obrotu gospodar­
czego. 

Odcięta od swojego poprzednie­
go rynku, dotknięta szeregiem na­
stępujących po sobie nieurodzajów 
Besarabja J"Ównież potrzebowała no­
wych pieniędzy, a tymczasem partja 
liberalna zawarła nową konwencję 
z bankiem Narodowym z terminem 
do 1960 roku, na podstawie której 
państwo wkroczyło na drogę rewa­
loryzacji lei, t. j. stopniowego po· 
wrotu do dawnego parytetu· A sta­
ło się to w owym czasie, gdy kraj 
odczuwał potrzebę świeżych kredy­
tów, które można było otrzymać tyl· 
ko drogą przyciągania zagraniczne­
go kapitału lub też powiększenia 
emisji banku Narodowego, zabezpie­
czając ją mobilizacją wszystkich ho·· 
gatych źr6deł krajowych. 

Ale czysto bankierskQ·fiskalne U· 

stosunkowanie się do tej kwestji ze 
strony liberałów przeszkodziło jed­
nemu i drugiemu . 

Rynek rumuński dusił si~ wprost 
a kapitał zagraniczny itic mógł zna­
leźć w nim lokaty. 

Przed wojną Rumunja miała emi-

sję 800 milj. lei, co wooec 7 milj. lud­
ności stanowiło rr5 lei złotem obro· 
tu pieniężnego na głowę - dziś o­
brót ten przy emisji 21 miljard papie· 
rowych lei i wobec 17 milj. ludności 
wynosi tylko 1240 papierowych lei 
czyli 3r lei zlotem. Jestto CY.fra pra· 
wie cztery razY. mniejsza aniżeli 
przed wojną. 

A rezultat? Bezwartościowa wa• 
luta, bierny bilans handlowy i zło­
wrogie deficyty „„ 

Kiedy przed kilku dniami libera· 
li opuścili salę obrad parlamentu na 
początku dyskusji o projekcie re­
formy administracji, złożywszy przy, 
tern deklarację, że nowy rząd wie­
dzie kraj do zguby, Maniu wysti• 
pił z ostrą. odpowiedzią, wykazując 
cyframi, że właśnie liberali prowa' 
dzili rabunkową, dla kraju zgubną 
gospodarkę. Jasna rzecz, że libera· 
li na to odpowiedzi żadnej dać nit' 
mogli. 

Nowa partja nacjonal·cararii8" 
tów jednym tylko aktem stabilizacfl 
lei zmniejszyła zadłużenie skarbu 
państwa w banku Narodowym de 
4 miljardów lecz suma deficytó~ 
budżetowych w każdym razie poz()-1 
staje ta sama. I z niej widać, jaki 
straszny spadek odziedziczył rz4d 
obecny po dawnym rzadzie libera1 

łów. - · lW'aL 
-,, 

w. rzeczywistości zaczątki demokra- W ten sposób utrącili rząd gen. 
tyxmu; Konstytucja z 1866 roku Averescu jesienią 192r roku, kiedy 
była śdsłą kopją belgijskiej„„ i oto to bank Narodowy odmówił per 
w pierwiastkach tych zaskorupiła !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!·!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!IJ!!!!!!l!!l 

się partja. B t • I · 
Nie przechodziła ona p:r:awie żad r a Is a V a 

nej ewolucji pozostając w znacznym 
stopniu w tyle za Europą. Nawet .(Od własnego korespondenta) 
forma rządów pozostała ta sama, co Bratislava, w lipcu 1929 r. 
za czasów. konserwatystów: auto- w przedwojennych czasach,, gdy ktoś 
kratyzm, centralizm, biurokratyzm musiał ratować nadwątlone tdrowie w 
i - bizantynizm. Możliwie też, że siarczanych kąpielach i gorącym mule -
dzięki temu partja liberałów zdoła- mawiał: „Jadę na Węgry, do Piszczan''. 
ta przeprowadzić to wszystko, co Obecnie, zdezorjentowany powojenną ge­
stworzyło dzisiejszą Wielką Rumun- ograiją pacjent oświadcza: „Udaję się do 

lecz z rządami w -tej Wielkie~ Piszczan w Czechach". 
Rumunji już się µ.porać nie umiała. Odzieź u Ucha leżą te Piszczany, któ-

Co prawda i zasługi swoje W spra rych reklamowe afisze wiszą w każdej 
wie zjednoczenia ziem rumuńskich aptece warszawskiej? Na Węgrzech czy 
liberali zbytnio przeceniali. A g~y w Czechach? Otóż nie leżą ani na Wę­
przed nię bardzo dawnym czasem grze·ch, ani w Czechach, tylko na Sło~a~ 
pewien minister obecnego -rządu, po- czyźnie, która dziś jest częścią repubhk1 
chodzący z Transylwanji (Siedmio- czeskosłowackiej. 
grodu) napisał artykuł, w którym Słowaczyzna! Piękny, malowniczy 
twierdził, że w sprawie zjednoczenia między Dunajem a Tatrami p_ołoźony 
Rumunji wii;cej zdziałał Bógt niżeli kraj. 
armja rumuńska lub jakakolwiek Wyzbywszy się w Piszcianach cho­
P_!irtja polityczna,, oburzenie li?era- roby, złamawszy nienawistne kule (sym 
tow było bezgramczne. W kazdym boliczna czynność z afiszów reklai,:no· 
razie j~dn.a~ zje~no~~enie, ~astąp!ło wych), pełni energji i raclośei życia je­
za .czasow hberał?w 1 Jest sc1sl.e zw1ą- dziemy · zwie'1zić stolic~ tego kraju -
zane z okresem ich panowania. Bratłslavę. 

Nowej Rumunji potrzebny jest Stołka Słowaczyzny - Bratisla-
inf'!.y system a~ministracyjny, inne va, priez Niemców Pressburgiem„ 
metody rz~dz~ma .. Potrzebny praw: przei vVęgrów Po~~ony. P.rz;eiwa.~ 
dziwy eqrope1zm 1 d~mołtra:~~rn i na., której nazwa od ksi~c1ci. Bra~ 
dlatego do steru ~z~d.ow pteyJSe mu• tisla.va pochodzi, leży nad sz~ro ..... 
sial:a partja, uzna1ąca te zasady. Tą kim wartkim i moclrym DunaJem, 
partją byli pacjonal ...... carani$c~. wśrÓd n~alowniczej okolicy - la-

Czy spełnią oni swą misJę. c~y sów i gór. 
nie - to, naturalnie, pokaże na1bhż- Miasto przez aługie wieki przez 
sza przyszłość, lecz obecnie rozgry- Niemców niemczone, przez Wę­
.._~a si~ zacięt~ walka międ~y dwoma grów madziaryzowane, obecnie, w 
p1erw1astkam1: st.arym i no~ym, niepodległej republice czes~?sło­
przyczem u tego pierwszego mema ·wackiej, szybko od~yską.ło swoJ sło 
już tej władnej osobistości, jaką był wia{1ski charakter. Na sto tysięcy 
Jon Bratianu a u drugiego również mieszkailców posiada dziś około 
nie zjawił się jeszcze człowiek, któ- szdćrzicsięciu tysięcy Słowaków i 
ryby zdolen był skierować całe ży- Czechów· Reszte stanowia Niemcy, 
cie kraju do nowego koryta. Węgrzy i żyd;i. Ci za;11ieszkują 

Od kon~erwatystów i feoda,lnych da,vnc ghcttC>, leżące u ~hocza góry, 
~grarjuszy liberali odziedziczyli nie na której szczycie ' znoszą; si~ ma~ 
tylko :władze ale" i ·rozporzą.dzanie lowrikże ruiny średniO\viecznego 

piękna stolica Słowaczyzny 
zamku, ongiś warowni książęcej. szych'. Zwłaszcza Polak czuje s11 

Bratislava jest miastem bogatem, tu dobrze, spotyka si~ wsz~dzie • 
handlowem, stałą. się obecnie naj- niekłamaną serdecznością i s1-111P.i" 
większym portem rzecznym Repu- tją. · \ 
bliki. Po modrym Dunaju przepły- I mimowoli przycnoazi na my41• 
wają liczne handlowe i pasażerskie iż nazwa gościnnej stolicy „BrJC 
statki. Pomimo to niema tu tislava„ zr.aczy „brackim sławp.11 

wielkomiejskiego zgiełku, giełdowej czyli zawiera w sobie pozdrowieni• 
gorączki :wielkich miast porto- dla braci z za Tatr. 
wych; panuje raczej_ cisza, nastrój . Jest to ocz:r.wiście tylK'o lu'ź'n& 
romantyczny. hipoteza„. W. W, 

Błękitne niebo Słowaczyzny, ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J 
pod któretn winogrona dojrzewają, 
wita d~ zdziwiony podróżniku, gdy 
tylko przekroczysz granicę Moraw! 
- południową jasnością. Tu kraJ 
„tokaju", „palugyaytt", kraj nai­

Skandal w dyplomacji 
Za co odwołany został radca 

państwa hiszpańskiego 
w Kopenhadze 

przedniejszych win „węgierskich". o niezwykłym skandalu z ar, 
Przypomina mi staropolskie przy- plomatą w Kopenhadze (Danja) cło-: 
słowie: „Polak-Węgier dwa bratan· noszą gazety duńskie: Xło tcgf 
ki„." Oczywiście rym do „~zklanki". skandalu przedstawia się bądź-co. 
Otóż to właśnie. Jecha~ ci dawne111i bądź ni~zwykle. Oto szczegóły fak· · 
czasy szlachcie polski „na W ęgry'1 tu: 
po \vina, po owe sławne „węgrzyny" · Inżynier - du.11czyk Hinne -
i gdzie je znajdował? Na Słowaczyź na.padł na uFcy n~ ra.dc~ poselstw• . . 
nie. Tu przy siklance, swoją · oj- hi~pańs~k_i~go Jos$ę .Acobo i wymie- · 
czystą mową porozumiewał się . z rz.ył inu siarczysty policzek. 
brad;;}; słowacką i, nahulawsiy się, Prasa duńska zajmu.je się ba,,r~cł 
napi"·szy do syfa, w~6zł do domu peł obszernie tvm ~·kamlaltia i 1;onosł, ie 
ne ktify prz@dniego trunku. Cl:ę- zajście to ~było .wynikiem spisku 
~;to r1ie widział nawet prawdi;iwe.,. szeregu lud?;i żonatych, kt6rzy 1"~ 
ge> W~gra, tylko że kraj był ,wę- stanowili dyplomatt hiszpańskiep 
gierski, więc i przysłowie się utarło, skompromitować, ażeby go zmtt~ić 
że „Polak-W ęgicr dwa bratanki".... d<;> jak najszybszego opuszczenia. 

Może właśnie sprawia to słodki stolicy Danji. , : 
sok Dionyzosa, a może rytm cy- Dyplomacie hiszpańskiemu za,• , 
g-ańskich kapęl, skriypicc rzewnych rzncają, oprócz spustoszeń mifos• 
i cymbałów dźwięcznych, że lu- nych, dokonywanych w kopenh 119 

dzic tu inni i nastrój inny. niż w kich gniazdach rnałżeńskięh. rów'. 
Czechach, co „Prazdrojom" pil- nież przemycanie bez cła, przy po~ 
znc11skim słyną. 7awadjackość ja- mocy nictykalriości pieczęci dyplo" .• 
kaś sarmacJ: a, szczerość i gościn- matycznych, wielkich ilQści whi~ky. 
ność - polską przypominająca· którą potem sprzedawał kttpcom. I 

Bnitislaxa jest i1ietylko jcc.lnc111 \\7 'Ja.st~p:,nyie tego :Skandąft.t 
z: na.jpięknie~s?ych 1niast w Rcp\lbl.i· qypfomata. Acob'r został -0dwoł_an~- ~ 
ce, ale te~ " vdnerr z miast najmil-: -z Kopenhaiti. 

• 
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NaJ·bogatsi z bogatych. ~~.ł:i' 
Góry „Czerskie- Sfł wylaze.cGłJ 

,JCrezusi" starożytni a „krezusi" doby obecnej P-=-~~ _ 
Niema omal tygodnia., w którymby Do dz;iś OOia są one niewykorzystane, butów, zużywa się i asfalt - z kdne- cyjną .wiaOomc:rS'E -O ~ paet 

najpoważniejs?.e cmenn.iki. świata nie po mimo, że przedstawiają wartość 50-60 go i drugiego korzysta Rockefeller. Zje rosyjskiego ~ Obr:r:a:zear 
lmsiły się o zgłębianie i ustalenie tajem- miljonów dola:rów. Cały ten obszar li- pan w restauracji jajko, opłaca się pam k · '" , · ~ · 
·nicy majątków Forda lub Rockefellera. czący okol-0 39.000 hektarów, jest dziś Rockefellerowi, który zmonopolizował ca- w raJU l-t1!1lgU:Zo;w; 1W-~ • 
•W próbach tych dochodizą dziennikarze olbrzymim pastwislciem i daje rocznie ły prawie handel jaj w Stanach Zjedno- wschodniej części ~ nicznane-
często do najśmielszych przypuszczeń, dzierżawy 78.000 dolarów. Tak też osza- czonych itd. go . 'dotąd pasma ~ prze-
nie wiedząc, ie tym dwom magnaitom cowano jego wa:rtość w wykazie podatko- Wartość setek miljonów dolarów wyższającego pasmo fiPr, lC:wkas-
byłoby zapewne trudno choć w przybli- wym. przedstawiają przedsiębiorstwa przemy- kich. To potę"żne pasmo górskie 
:żeniu, ustalić warto.ść ich stanu posiada- W Oklahamie posiada Rockefeller słowe International HaTvester Co i fa- znajdować się ma na..~o~-i..· oz. 
Jria.. Jeżeli np. wykazy podatkowe mó- 161.000 akrów ziemi, wydzierżawionej bryki maszyn Me C01·micka, które Uoc- ·~-..u, 
Wlił o 400 wz.glwnie 500 miUonach do- od pewnego woćlza Siouxów, na lat 16 za kefeller oddał swemu zięciowi. W Chili, naczonycli 'dotychczas na. mapach', 
:ła:rów, to są to zapewne tylko drobne 25 centów od akra. Wiercenia próbne w Argentynie, Peru i Ekwadorz.e znajdu- jako nizina, ciągnie się pasem, - do­
-szezątki nagromadzonych olbrzymkh wykaizały, że tereny te kryją bardzo bo- ją się olbrzymie tereny naftowe, niewyzy chodzącym do joo kłm.. ~'ści 
1 wa.rtości, będących w posiadaniu Rocke- gate źródła naftowe. Tego rndzaju nie- skane„ będllc.e własnością tego człowie- na długości I,OCX> klm„ ,wznosząc się 
fellera i Forda. Są to niewątpliwie naj- wyzyskane posiadłości posiada Rockefel- ka, 60 lat '149tecz dzisiejs,zy Rockefeller 

, bogatsi ludzie, którzy kiedykolwiek ży- ler wszwzie w Stanach Zjedn., nie licząc trudnił s.ię sprzedażą uliczną cukierków. niekiedy do wysoko$ci 3,()()() me­
"li na świecie. Majątkami swemi gaszą innych części świata! O bogactwach partnera jego Forda trów ponad pozion>em morza. Nt> 
<mi bogactwa Krezusów, .Ramzesów, Fug W jednym z dzienników wiedeńskich świadczy fakt, że mógł on sobie pozwo- woodkryte pasmo, . llQZWa:.tte przez 
·gerów, Medyceuszów wenecjańskkh i in opowiada pewien Anglik o rozmowie z lić na półmiljardową (w dolarach) in- Obruczewa górami Czerskiemi, za­
nych historycznych bogaczy, ·o których amerykaf1skim finansistą, z którym spot- westycję w własnych plaintacjach kau- mieszkane jest przez p61dzikich 
wspominają He~·odot i Plutarch i kroni- kał się przed kilkunastu laty na drugiej czukowych nad Amazonka pokrywają- T , . . , . 
ki wieków średnich. . półkuli. Wówczas to oświadczył ów A- cych obszar 2.000.000 hektarów. nn~uz?-w, wiodących ~b zycra 

Najbogatszy z Faraonów - Ramzes merykanin: Zauważyć należy, że Ford, który ludzi pierwotnych. Rzeki w owem 
n .. królował około roku 3.000 . przed - ~ie .zx:obi pan kro~u na zi~mi a- p~z~d -!<ilku<lJ~iesięciu. laty był kowalem paśmie górskiem przepływające 
Chr. Majątek jego obliczóno na 400.000 m_erykam1kieJ b~z op~acei:ua Rockefellero · 1 wieJskrm dziś pracuJe bez kredytu han- mają - zdaniem Obruczewa _ za· 
talentów, l"ównających się dzisiaj mniej w1 haraczu. ZuzywaJ~ się podeszwy u dlowego. wierać wiele złota i platyny 

0 
kt, 

więcej 500 miljonów dolarów - czyli . ' on 
około 4 miljardów złotych, a jeżeli się zreszq półdzicy tubylcy .wcale si9 

:m~;~~ ~~~~:~ą siłę kupna, setkom Zacięta walka o ukochaną kobietę nie troszczą. 
Olbmymie m11siały być bogactwa N• h ' • d drz 

Krezusa, który według Herodota posłał Bagnet w piersi znienawidzonego rywala ie c owac się po ewe 
w darze do Delfi 117 sztab złota, każda E ·1 d 0 podczas burzy 
:wagi 400 funt. i złotego lwa wagi 800 pl og w są zie 
.e-. , 7 ofiar piorunu 
.1.wuitów. Wartość tego podarku obliczyć We wsi Sołowiczacll, gm. Turzyc I A gdy to wszystko nie pomo-
m-O'iina na 10 milj onów dolarów, przy k. l Podczas burzy, jaka S?.alała w Mois­

sat, koło Clermont-Ferrand, 7 osób pra­
cujących w polu, schroniło się pod drze. 
wo. Wkrótce potem w drzewo to ude­
rzył pi<Xroo., zabił 5 osób, a dwie cietko 
poraził. 

ówczesnej wartości pieniądza na setki ·1ej woj. lubelskiego mieszkał zna- gło i za kilka dni miał odbyć si<r 
miljonów złotych. Był to .dar iście kró- ny awanturniczy ród Kozacżuków. ślub jego ukochanej '?: Marjankiem, 
\ewski. Częste bijatyki i kłótnie w tej „zac- w głowie Aleksego ro<lzi się złowro 

Dochody roczne Salomona obliczono nej rodzince" były znane mieszkań- ga myśl, której urzeczywistnienia 
na 18-20 miUonów dolarów. Sardanapal, com pobliskich wsi. Od dłuższee-o nat·.•chmiast S'"' podjął. 
Naru, Kleopatra posiadali olbrzymie bo- ..... .,. - -
ga.ctwa. w średniowi-eczu flor~y Me- czasu kłótliwa ta rodzina, a zwła- Oto na ja;:: ącego d<1 7·.('htiskie 
d,y'ceusze i augsburscy Fuggerowie pa- szcza jej najstarsza latorośl - Alek go miasteczk~ lfO z:iku{>y weselne Dowcipny 
m>wali na złotym rynku. Były i;o jednak sander prowadził zawzięty spór ze Mar_ianka 
krople w morzu wobec bogactw zdoby- swoim dawnym koleg::i i przyJ'acie- d · · 

Pewien robotniik paryski., nie IOOg':łt. 
zmrużyć w nocy oka z powodu ustawicz.. 
nych harców pluskiew na jego ciele, za... 
alarmował straż pożarną. 

tych przez Hiszpanów w Peru. Ostatni 1 • -:: napa a znienacka 
władca Inkasów musiał di;iesięć razy na- em mejakim Marjanem Kołaczyń- rozw'ście~zony Aleksy i uderza go w 
pehtlać złotem ich skarbiec, rozmiarów skim. Przyczyną tej zaciekłej walki głowę, butelką która rozprysła się 
6 m. szer., 8 m. dług. i 4 in. wysokości, była na drobne kawałki. Odurzony tym 

Gdy strażacy przybyli :oo miejsce, N 
botrrik zażądał od nich wytępienia krwio­
żerczych owadów. aby uzyskać wolność. czarnobrewa Kazia niespodziewanym atakiem Marja-

Maj~t~ Ro~schil<lów (wsz~stkich -o Kt6rej względv ubieo-ali si-e obaj nek " 
trzech hnJ1) óbliazono przed woJną na - . • · ~ ~ 
500 miljonów funtów szterlingów. Przez przyjaciele. pada zemdlony 

Straż ogniowa mwiadomioo.a o wypad 
ku pol!icję, która robotnika aresztow~a 
i odstawiła d-0 szpitala dla umysłowo 
chorych, celem stwierdzenia stanu jeg-9 
poczytalności. 

długie lafa ub. wieku byli oni bankiera- Lecz w tej niero.wnej wake-
mi świata_. _ . . . . . . zwycięża przystojniejszy 

na ziemię. Na tak obezwład.nionego 
rzuca się niecny opryszek i 

A maJą.teJ: dz1sieJ_szyc;i k&iąząt _ llllę- · Marjanek, · 
dzy bogaczami XX wieku. Do maJątku k- ·,· · . ·, - k' ·, ostrzem bagnetu przebija piers 

znienawidzonego rywala. opodatkowanego Forda lub Rockefellera tory postanawia ozenie się w rot-
dochodzii jeszcze kaipitał martwy, zw~z c~ z nadobną Kazieńką. Na drooze 
C'l.8 kopalnie i tereny naftowe. Oto przy- jednak jego szczęścia stoi obecnie 
~łady: : zaci~tv wróg Aleksy który stara 

Sprawa tej krwawej awantury 
miłosnej znalazła się na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego w Lublinje, któ­
ry. skazał awanturniczego Kozaczu­
ka na IO lat ciężkiego więzienia. 

Kasyno Spółdz. Urzędników 
Sienkiewicza 40 

WYDAJE w OGRODZIE SMACZNE 

Kiedy w roku 1916 w Trinidad w po- · • lk. · b · · · d 
łudill.iowem Colorado wybuchł strajk gór- ~~,wsze 1en:1 sposo ami me ~p~-

OBIAD.4# 
ników, Odmówił Rockef~er 26.000 górni sc1c do pro1ektowanego małzen­
kom podwy:llki płac i zamknął kopalnie. st:wa:. 

z 3 d·ań - t.80 z 4 dan - 2.80 
Podczas obiadu lroneert 29 

- Było to tego dnia kiedy Franiz Keller zniknął w ta­
Jemniczy sposób. 

- Zdaje się„ .• 
- To zniknięcie zbiło mnie nawet tł·ochę z tropu. 

Ale przekonałem się też w chwili, kiedy auto ruszyło z 
miejsca, że Bruno de Casterive miał powody, żeby ota­
czać opieką mord~rcę. Pobiegłem zdyS7.a'lly do furtki, 
ścigając tego, kogo nazywałem wtedy nieznajomym. 
Nie było nikogo. Renard węszył na prawo i lewo. Prze­
demną stał Bruno de Casterive. Przez chwilę zdawało 
~11i się, że nieznajomy i on stanowili jedną osobę. ślady 
ich nóg w ogrodzie obaliły moje przypuszczenia, Kel­
ler znikł. Nie mógł być w ogrodzie, gdyż Renard nape-
1vnoby go znalazl. Rozglądałem się na wszystkie strony. 
Nikogo. Podczas wizyty barona de Casterive umysł mój 
pracował bez przerwy. Nie mogłem jednak nic.wymy­
ślić. Odprow:i.dziłem barona do furtki. Ukłonił mi się, 
wsi<1dl, szrhko do samochodu. Auto ruszyło. Wtedy roz 
faśnilo mi się w głowie. Skoro Kellera i1ie było w . par­
ku, skorn musiał był wyjść na ulicą, a ja go nie widzia­
.em, mógł być ukryty tylko w jednem miejscu; w samo-
'1-lodzic bar. de Caster.ive. Od tej chwili wiedziałem o 

współudzi.ale barona ..• 
- Domyślił~ się wtedy, jak wielkie niebeŹp~eczeń­

.6tWo ci groziło - mówiła Ewelina. - Postanowiłam ci 
pomagać jak tylko będę mogła. ZgodZiiłam się więc ja-

ko pokojówka do pałacu dn Fond des Ails. Znacie dal- kogoś obcego. Zostałem sam ze starym Peertem. Wy„ 
~ciąg. tłumaczyłem mu, że może dużo skorzystać, jeśli mi po-

- Kochana! Kiooy dostałem ainonw, przysłany mi włe wszystko, co wie. Dmęki. temu otrzymałem od nie. 
przez żonę, pojechałem do Blankenberghe z pa.nem, dro- go cenne wiadomości o mieszkańea.ch "Przeklętej Gó­
gi ;przyjacielu. Przyszedł do mnie Robert. Dowiedzia- ry". Nazajutrz wieczorem wybrałem się do tej jaskini. 
łem się, że poznał moją żonę wkrótce potem jak przyję- gdzie dałem się schwytać jak nieporadne dziecko. To, co 
ła służbę u barona... tam znalazłem, pomogło do wykrycia szajki mi.ędzy· 

- W pałacu dużo mówiono o Blarnkenberghe - opo- narodowych złodziei. 
wiadała Ewelina. - Pewnego dnia wyruszyłam w dro- - Ale to ]eszoze nie wseystko - :r:zekła. Ewelina. 
gę. W Blam.kenberghe słyszałam opowiadaniia o „Prze- - Cóżbyś jeSW'Le chciała wiedzieć? 
klętej Górze", osławionym śl~pcu i ,,śmiejącym się - A zmartwychwstanie Valby'ego_ 
Zwierz.u". Zwróciłam się o wyjaśnienia do pewnego mło Narcyv.; Patere wybuchnął śmiechem. 
<lego chłopca, który przechadzał się po wybrzeżu. Był - To jest historja praw.ie nie do~. Pl'zecho-; 
to Robert. Odpowiadał rz<ra~u bojaźliwie na moje pyta- dząc pewnego razu przez ulicę, minąłem jakiegoś pana, 
nia. Potem w przypływie jakiegoś dziwnego zaufania którego twarz zwróciła moją uwagę. Pooxyś]ałem ~o­
do mnie opowiedział ro[ o handelku stiaTego Peerta i je- bie: „Przecież ja już gdzieś widziałem tego człow1e­
go spotkaniach z pewnym osobnikiem, którego mi opi- ka". Wróciłem maichinalntie i poszedłem m :nim. Wstą­
sal. Nie m[ałam już wątpliwości: Bruno de Casteirive, pił do kawiarni. Ja też. Usiadł przy jednym. stoliku, j~ 
którego poznałam natychmiast z tego opisu był w sta- przy sąsiednim. Nagle poznałem gl), :raczeJ ~~o m1 
łych kons"Oachtach z rybakiem - przemytnikiem. Wró- się te go poumaję. Gdyby Valby nosił brodę m zy-01a, był 
ciłam do Brukselli. Napisałam do ciebie J.ist anonimowy, by' iPOdobny do tego człowieka jak dwie krople wody, 
zdecydowana pomagać do końca. Bruno de Casterive P.rzyszła mi szalona myśl do głowy. Ośmielilem ~ę po­
podstępem ·wydarł mi tę kartkę i wrzucił do skrzynki, dejść do tego pana i prosiłem go, żeby zgohl ~bie bro­
aby w ten sposób wciągnąć mnie w pułapkę. Ale, ale, dę. Opowiedziałem mu o podwójnem morderstwie, popeł 
nie wiesz przypadkiem, co się stało z matką Roberta? nionem na ul. Z.ielon~go Strzelca i starałem się go 

- Biedaczka rozchorowała się ciężko. Przypuszczam iprzekonać, że mógłby ratować człowieka niewinnego, 
że nie przeżyje długo swego ukochane2:o svna. Jeszcze pomagając do wykrycia zabójcy. . Wyt}mnaczyłein; mt~, 
jedna ofiara tych nędzników. jaki był mój plam.. Namyślał się długo, wkońcu zg00z11 

- Zastanawiam się nad tern - rzekł Lanclry - w się. Nie mam prawa zdradził jego nazwiska. J~ ~ 
jaki sposób ten podły Keller zdobył się na tyle odwagi, I człowiek poważny~ któr~u za~~y. zachować !!lcogiy. 
żeby się powiesić w swej celi. to. Oświadczył w domu. ze wyJeżdźa do FraineJt, zg<' 

- Słuchajmy dalej, kuzynie Eugenjuwu - prosi- llł brodę i przyszedł do mnie. Przede mną stał Valhy; 
ła Ell'la. Zostało teraz najtrudniejsre do :lJ!"obiema.. W nocy WY-

- Otóż dzięki Robertowi udało mi się wkraść do do- naJ"ąłem samochód. 
mu rybaka w chwili, kiedy najmniej liczyli na wi~. '~n.)' 
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Zachód „ Il• 14 m 16 

Wielki dzień w . życiu rzemio ła 
Echa uroczystego otwarcia Izby RzemieślniczeJ 

w Łodzi 
1. z dniem tym rzemiosło wejdzie w fazę no· 

Dziei1. 14-go lipca 1929 r. był dńiem wego rozwoju, opartego o własne u~t:i.wo­
przełomowym w życiu rzemiosła Łodzi i rtawstwo. 
województwa Łódzkiego. W dniu tym na Na uroczystr m otwa:rfu Izby Rzemieśl 

Jewódiklm Rzemiosła, który zwołany był 
celem uśwletnienfa inauguracyjnej 11roczr.-; 
stoścł otwarcia Izby. 

· PRZEMOWIENIE P. SZYBIŁŁO. · stąpiło uroczyste otwarcie łódzkiej Izby niczej w Łodzi wygłoszono szereg refora-N d • ry aptek b W, dniu tak uroczystym dla Rzemiosła OCDe yzu Rzemieślnicze1· i od te1· chwili rzemieślnik tów, w których prelegenci poruszali ardzo 
Polskiego z upoważnienia Zarządu Resur-

Dzl. s' „ .. nocy dyz" ttrttJ'ą następuJ·::i _ sam o sobie stanowić będzie w ramach ważne sprawy dla ogółu rzemiosła. R . śl . j dł . j 
1 „ "C sy, zemie mrze przypa o m1, a m 

ce apteki: własnego samorządw. Referaty te według posiadanych steno- członkowi honorowemu i jako członkowi 
G. Antoniewicza (Pabjanicka Ukonstytuowanie się Izb Rzemieślni- gramów zamieszczać będziemy kolejno. tej placówki, powitać wszystkich zebra„ 

50), K. Chądzyńskiego (Piotrkow- czych, jak to niejednokrotnie na tern Dzisiaj podajemy tekst przemówienia '.PO- nych. 
ska x64), W. Sokolewicza (Prze- miejscu zaznaczaliśP1y, jest momentem --Halnego, wygłoszonego do Przedstawi- ZbiegłY, ~ię tak okoliczności, że mamY,, 
jaazd 19), H. Rembielińskiego (An- bardzo ważnym w życiu rzemiosła. cieli rzemiosła, obecnych na Zjeźdtie Wo- dziś pierwsz~ zebranie Izby RzemieśJni.(_ 
drzeja 28), J. Zun<lelewicza (Piotr ., ~i!if___. ww1 eww _ ~- *± czej, a to dzięki temu, te Rząd Polski zro - ~ 
kowska 25)", M. Kacpetldewicza h d k zumiał, it jest pewna Ittka, którą to wype! 

(l·~grziecrzs1.kn'aslra545)6,). s. Trawkowskiej L1·.kw1·dac1·a domu SC a ze nłć trzeba, która mimo wysiłku kilkulet~' 
.o • niego nie dała się dotąd doprowadzić M 

Pozatem stale 'd.y'ż'uru}ą następu& ) A d • ci:ynu. 

ffłce apteki: - przy u • n r ze J a 91. dniu dzisiejstym zełfraliśmy się ttt ' 
A. Sadowskiej (Zgierska 57), „Góral" w więzieniu taj na Zjazd wojewódzki Rzemiosła, a tam 

M:. Dutkiewicza (Zgierską 97), A. . . b d d 1 t h ., a 'z no w wi=.ieniu na drugiej sali odbywa się wybór na-szych 
Szymańskiego (Przędzalniana 75), Nocy wczoraJSZeJ 4 ryga a urzę u s yc sp1aw os <-• o '\:'~ ód ó 
z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A. śledczego zlikwidowa~ dom. ichadze~ śleśdczym prz~ ul. Kopernl ik~, Bt r~wikową Prz~~ze~·aw.lch popierać, Oo cóż znacz~ 

(R I ) ( " mieszczący się w m1eszkamu Stefann za pozostawiono i1a wo neJ s opie. „ • • • . , B~ssego ~gows rn 59 · w/_, Brawik przy ul. Andrzeja 48. Brawikowa Lokal ten był miejscem nie tylko ,wódz bez armJI. Om Ja~o Przed~tawicie~ 
1 __, ut:rnyrrnywała dom schadzek W9J)ólnie ze schadzek miłosnych lecz i schroniskiem ~ej lzbY, P0?0sz.ą ~szelkte konsekwenCJ~J 

Komunl.kał swym kochankiem Janem Sielańskim różny<:h podejrzanych osobników ukr.y- 1 są od~o~1edzialm przed Rządem Polski 
1 

. znanym w świecie przestępczym pod wających się przed władzami bez.pieezeń Po~mmśm! Przeto ~r~co~ać dla d°) 
. Cech Z~~czonyc.h Tokarzy w. Ło- pseudonimem „góral". Sielańskiego, któ~ stwa publicznego. (w) bra 01czyzny 1 przyczymac się do rozwo ... 

dz1 komunikuJe swym członkom, ze w . . k.lk ru·eczy- · ju rodzimego Przemysłu. 
dni 31 li b _,j_ 6 · ry ma na sum1emu sw~m i a _ 

u pca r. . o g'VU:t.. -eJ po po- Dopiero dziś stajemy przed ważnem1 łudniu odb~ie &ę mpis u~zn16w do ~ . - . . 1 
Księgi cechowej i wydawani1;; zaświad- z~g~dmeme~ gospodarczem ... Mu.s11?1y się, 
czeń cechowych, a o godz. 8-ej wieczo- Krew na zabaw1·e s1łme zorgamzować i zespolic 1 dązyc Przd 
rem to do zespolenia wszystkich gałęzi rze~ 

Walne Zebranie Śmiertelne ciosy nożami. Aresztowan·ie miosła w jedną silną organizację, gdyj 
• następującym porządkiem dziennym • Przez to przyczynimy się do utrwalenia 

1) Odt,-zytanie :protokułu z poprzednie- sprawco' w zabo',1stwa 
: go Walnego Zebrania, .J potęgi gospodarczej· naszego Państwa. 

._. 2) Sprawoodanie Zarządu, Onegdaj w czasie odbywajiteej się za wieziony karetką pogotowia do domu Dążmy wytrwale do celu, a w Pracy: n& 
8) Sprawoodande Kasowe, bawy w mieszkaniu Brylkiewiczów wy- zmarł w kilka godzin później. Władze po S"'"'i dopomć:~ nam Bóg! 
4) Przyjęcie nowych członk6w, 'Ili.kła sprzeczka spowodowana ))rzez nie- licyjne po przeprowadzeniu dochodzenia Od dziś właśnie sami stanowić będzi~ ~ Wolne wtrloski, 

O .liCZlle przybycie p.p. członków prosi jaikiego 34-letniego Jana Troja.nowskie- aresztowały i osad.z.iły w areszcie braci my 0 naszych losach. Przeto witam wsz~ 
Starszy: Cechu, go zam. p1-zy ul. Wawelskiej S. W pew- Heron.ima i Romana Brankiewiczów, stkich zebranych, a przedewszystkiem j~ 

nej chwili goście dobywszy nołe rzucili Franciszka i Władysława Macińskich, go Ekscelencję Ks. biskupa Dr. W. Ty, ... 
się na Trojanowskiego i zadali mu kilka Leona Borowskiego i Leona Poddębąkie- mienieckiego. Witam przedstawłciełf wła~ 
śmiertelnych ciosów Trojanowski prze- go. {w) państwowych i komunalnych, witam przed Z Cechu Cukłemłków 

w lodzi 
Zarz.ąd Cechu tą drogą, zawiadami 1 

llW'ych członków, ~e w dniu 19 sierpnia br. 
U!7ądza dla członków cechu i ich rodzin 
kilkudniową wycieczkę na Powszechną 
.Wystawę Krajową do Poznania. 

Prosząc o jak najliczniejsze wzięcie 
ltdziału w tej wycieczce Zarząd komuni­
kuje, ie dotyczących informacyj udziela 
we wtorki każdego tygodnia od godziny 
S-8 wieczór. 

W uplanowanej wycieczce mogą wziąć 
lldział i osoby z poza Cechu, o ile zgłoszą 
swój akces. 

Zarzad. 

. Zatarg w fabryce 
lac1 Przygórskicb zac s trza się 

Przed kilku tygodniami właściciele 
tkalni p. f. „B-cia Przygórscy przy ul. 
Piotrkowskiej 104 wymówili pracę prze­
szło 150 tkaczom, przyczem nie zgodzili 
się na wypłaceniie zredukowanym robotni 
kom należności za niewykorzystany 
przez tychże wlop czternastodniowy. Na 
skutek interwencji zarządu związku zaw. 
1,PI-aca" właściciele postanowili wypła­
cie robotnikom stawkę za urlop trzy­
dndoWY. Robotnicy na propozycję firmy 
nie przy.stali i ze względu na nieugięte 
I niczem nieumotywowane stanowisko 
firmy sprawę przesłali do Sądu Pracy. 

~w) 

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 

Skutki „kawalerskiej" jazdy 
Znowu katastrof a samochodowa 

Mleko i krew. Dwie osoby ciężko ranne 
Nieostrożny szofer aresztowany 

Onegdaj o godz. 9-tej ramo ulicą 
Marsz. Piłsudskiego w Kaliszu w kierun­
ku Aleji Józefiny mknął 

z nadmierną szybkośelą. 
samochód osobowy nr. ŁD. 81535 nale­
żący do Banku Ziemiańskiego w Kali­
szu prowadzony przez kierowe~ Józefa 
Jeżewskiego. Na rogu ulicy Wiejskiej 
samochód całą siłą uderzył w wóz mle­
czairski mająt. Jastrzębniki. Skutek był 
fatalny. 65-letni furman Jan Wietrzy­
kowski wyleciał z wozu dozn~ cięż-

kich ran głowy. Wylane 
mleko zmieszało się z krwią. 

Prócz tego doonał ciężkich obrażeń cia­
ła przechode;ący pracownik s~itala św. 

Trójcy 50-letni Franciszek Gałązka. Obu 
rannych przewieziono w stanie ciężkim 

do szipitala św. Trójcy w Kaliszu. Samo­
chód został częściowo uszkodzony. 

Władze policyjne po przeprowadze­
ni u dochodzenia aresztowały kierowcę 
Jeżewskiego i osadziły go w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych. ,(w) 

o kredyty długoterminowe 
dla przemysłu 

Pertraktacje w Ministerstwie Skarbu 

stawicieli władz szkolnych. Witam Przed 
stawicieli Izby Przemysłowo-HandlowefJ 
Witam Panów Posłów, którzy wygłosz~ 
referaty. Witam p. Kwasieborskiego, przed 
stawiciela Centrnlnrgo Tow. Rzemieślnf„ 
czego . 

Być może, że kogoś pominąJem, 1~ 

wszyscy razem dążmy do jednego celu. 
Niech :żyje Najjaśniejsza Rzeczpospołf.f 

ta Polska! Szczęść Wam Boże! Teg~ 

życzy Wam Zarząd Resursy Rzemieśln' 

czej. 
Na przemówienie powitalne P· Szybił1 

ły w krótkich słowach odpowiedział J. e 
Ks. biskup Tymienieekl. 

PRZEMóWIENJE JEOO EKSCELENCJI 
KS. BISKUPA DR. W. TYMIENIECKIEGO 

Kiedy w kościel~ modliłem się z inny, 
ml słałem gorące modły o powodzenie Iz• 
by Rzemieślniczej ł tutaj w tej sali skłal 
dam wam serdeczne życzenia. Wyraża~ 

to przekonanie, że władze Izby Rzemieśl­
niczej dobr~ będą rządziły nad wszyst~ 

kiem rzemiosłem całego Wofew6dztwa 
S%częll Boł~l 

Bohaterski czyn 
urzędnika 

.Towarzystwo Kredytowe Prze- I kach krajowych i zagraniczn:v:cll na 
mysłu Polskiego jako jedyna w Pol- warunkach ustalonych przez Mini­
sce instytucja kredytu długotermi- sterstwo Skarbu . . Towarzystwo zna­
wego dla przcmyslu napotkało o- lazło taką instytucję, która poza-

. I' Onegdaj pod Sulejowem w P~licy ~-statnio ze strony Min. Skarbu na tern zgodziła się udzie ić zaliczko- żywała ką'Pieli jakaś młoda niewiasta. z 
trudności w lolrn,vaniu obligacyj wego kredytu do wysokosci 75% tamt.ejszych mies?lkanek. W pewnym mo 
na rynkach zagranicznych. Mini- pod warunkiem, że Ministerstwo meneie ką.piąca się trafiwszy na głębię 
sterstwo wyraziło zgodę na emisję nie cofnie zgody ,wyrażonej na poczęła ronąć i z ust jej wydarł się prze. 
listów Towarzystwa pod warun- sprzedaż obligacyj. Obecnie prowa- raź1iwy okrzyk. 
kiem, że uzyskano poparcie Krajo- dzone są pertraktacje celem spowo- Na pomoc niesZ<YLęśliwej pośpiesa:ył 0 • 

becny w6wczaa na plaży p. Zygmunt 
wej. Insty~ucji Finans?wej,_ ~<tór~by do\vania „udzielenia _ze strony Mini- Depta, u~ ska.Tbowy Piotrkowa, 
podjęła się w zebramu :w1ę1-cszq 1- sterstw Skarbu tak1ęg_Q Qrz,yi:z~~ze- kt6rf i narażenk.m własn~go życia ooo-
lości obligacj_i i loko:wania ich na ~oYn nia. (:rg 1 : JM lil'~~ ~OlJ.ł<lł.- „(w), 
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Ze związku handlowców 
polskich 

Na śladach bandy 
włamywaczy 

Aresztowanie grożnych 
złodziei przez policję 

piotrkowską 

Dwuletni kurs telegraficzno -telefoniczny 
w Warszawie 

6 Związek Handlowców Polskich w łA· 
Kandydaci muszą mieć klasowe wykształcenie dzi - Piotrkowska 108 - organizuje 4-4 

szkoły Średniej dniową wycieczkę do Poznania na Po-
• ' Onegdaj :władze policyjne m 
)?.łotrkowie zostały vowiadomione 
ik> zuchwałej kradziezy, jakiej do­
,konali nieznani sprawcy :w kolonji 
'.ijoryca, gdzie skradziono 'świnię 
oraz "wóz. Ponieważ 'ślady prowa­
. ziły 'do ;wsi Mierzyn p,>~. piotr-

Wa.rsizawska dyxekcja poczt i telegra· z płacą dwu trzecich dniówki robotnika wszechną Wystawę Krajową. Odjazd wy 
fów rozpoczyna z dn. 1 października no- niewykwalifikowanego. Po praktyce na- cieczki z Łodzi w środę wieczorem dnia 14 
wy dwuletni kurs telegl'aficzno-telefonicz stą.pi egzamin konkursowy z matematy-, sierpnia r. b., a powrót dnia 18 w niedzłe­
ny, na który przyjmowani będą kandyda- ki, od którego releży ostateczne przyję- le. 
ci z ukończoną słu~bą wojskową i z wyk cie na kurs. 

owskiego, policja doszła do prze­
onania, że złoczyńcY, znajdować 
łt muszą na terenie tejże wsi. 

-I': l\\Tkrótce też zdołano ustalić, 1z 
' e deszą;cy; się zbyt dobrą sławą a 
~wet znani p_olicji Jan Ogłoza, 
acław Mrówka i Prygał faktycz­

-· e tejże nocy l~iedy 'dokonano kra­
ieży nie znajdowali się w 'domu. 

.·: dęci yv. krzyżowy ogień pJ.,tań 
~yznali się 'do kradzieży. 

i:=~ ZaznaczJ..Ć należy, iż jest to jea­
& E ayie\u grasująq~ch na terenie 
o:w. ~iotrkowskiego szajka :\vła­
ywaczy, będąca postrachem gos· 

~~J~~ -okolicznich ~si. .(w)_, ·' 
. ; 

' 
Komunikat 

ształceniem 6 klas szkoły średniej. Wiek Nauka bezpłatna. Słuchacze z zado­
kandydatów nie może przekraczać 30 lat walającemi postępami w nauce otrzymu· 
życia. Przyjęci mogą być także kandyda ją wynagrodzenie wedle 12-ej kategorji 
ci, którzy jeszcze nie mają więcej ponad płac pafultwowych. 
19 lat i 8 miesięcy, ani też mniej, niż 18. Kurs ten ma ważne znaczenie zwłasz-

Przed wstąpieniem do szkoły kandy- cza dla przyszłych poborowych, nie koń­
daci pójdą na trzymiesięczną praktykę czących szkól średnich, gdyż dając im 
pmy budowie i remoncie linji telegraficz fach do ręki, ułatwi im później znacznie 
no-telefonicznych, jako zwykli robotnicy pełnienie służby wojskowej. 

• 
Smierć trojga osób podczas -kąpieli 
Tonąca kobieta - pociągnęła za sobą dwóch mężczyzn 

W Dolnych Strzelcach '(powiat szczęście z kolei pośpieszył na ratu­
byagoski) kąpali się onegdaj :we Wi- nek nauczyciel p. Grodzki .. Wyrzu­
śle małżeństwo Stojkowie z Często- eony chw'ilovrn Stojek uchwycił go 
chowy wra:~ .Il nauczycidem J óze- za nogę, której więcej już nie puścił. 
fem .Grodzkim z Fordonu. Gdy w Ponieważ .Wisła w krytycznem 
pewnej chwili poczęła tonąć żona miejscu jest bardzo głęboka i w do 
p. Stojka, Marta, ten pośpieszył jej datku był tam :wir, wszyscy troje 
na pomoc, lecz niezręcznie przez poszli na dno. Stojek Józef był 

~. , Zarząd Główny Związku Obrony nią uchwycony, miał sparaliżowane funkcjonarjuszem policji w .Czę-
~6w.. Zaeh~ch zwołuje do Pozna- ruchY., i znikł pod wodą. :\Vidząc nie stochowie. 

~cza:!'só~a~ch=u Obrony;. Wyrodna matka 
~,;;· K.r~j~~niem Poznańsikiej Onegdaj bawiący się na przed- przejmujący widok, gdyz w zawi-
;r~'ten odbędzie si~ w dniach 3t 4i f 5 mieściu Bugaj w Piotrkowie chłopcy niątku znajdowało się niemowlę płc1 
• sierpnia b. r. w pewnej chwili zauważyli przy- męskiej w stanie zupełnego rozkła-

,.. Powyższe podaje się do wiadO!Jlości niesione prądem z miasta do stawt: du. 

=roków i sympatyków llla&eJ or- zawiniątko. Ciekawi chłopcy po Powiaaomione o wvdobvciu 
jil, aby na Zjazd przybyli w jak- . . . • • 

ększej ilości WI'8D5 z rodzinami. ~ydobycm z:a . po.mocą laski zav„T1~ zv..,·łok władze policyjne wszczęły 
· Blit.szyoh w tej sprawie · infOirma.Cyj mątka poczęli Je rozpakowywać 1 śledztwo celem odnalezienia wyro-edrlJlela aekreta.rjat Związku Al. K. ościu- oto. oczo.m przedstawił sie grozą dnej matki· 
117-ki 58, tel.. .5S-0_4 o. godz. od l Q-18 i 

l~JJł. -

'" ."' Nareszcie!.:. · Ociemniała lekarka - Polka 
Aferr miarodajne zapowiadają w Wiedniu 

walkfł z niechlujstwem 
na szyldach Co może wola i energja 

r ~ak •l.t dowfaduJemy, Magistrat na Jed· Kongres ociemniałych, który odbył ność obrała sobie choroby nerwów i móz 

~
em ze swych ostatnich posłedzeń posta- się w ubiegłym miesiącu w Wiedniu, po- gu. Jest ona współprncowniczką wielu 
owJł wszcząć energiczną akcJę, mającą siadał w liczbie uwestników oryginalne- fachowych. W większości krajów euro­
& .celu doprowadzenie napisów szyldo- go czł:onka, mianowicie ociemniał!} le- polskich, francuskich .i angielskich pism 

\ , · karkę, dr. Melanję Lipifulką, Polkę. pejskich, a także w Stanach Zjednoczo-
~ch oraz samych szyldów: .do estetyczne- W 19 roku życia, a więc na długo nych Ameryki Półn wygłaszała liczne 
,ao. .wyglądu. W, większości bowiem wy- przed ukończeniem studjów, p. Lipiń- odczyty naukowe. Jej praca historyczna 
~dków szyldy łódzkich firm, zwłaszcza w ska straciła całkowicie wzrok na skutek o kobiecie, jako lekarce, uzyskała w Pa­
k>kolicy ul. Nowomiejskiej, Południowej. O- ciężkiej choroby. Pomimo to postanowi- ryżu nagrodę naukową. Godnem zazna­
„ ła dzielna rodaczka na.sza prowadzić w czenia jest także to, że p. dr. Lipińska 
grodowej, Drewnowskiej l całym szeregu In dalszym ciągu studja medyczne na uni- zna świetnie język angielski, którego na-
·hych, urągają wszelkim zasadom stylisty- wersytecie paryskim. Dzięki świetnej uczyła się jedynie ze słyszenia podczas 
kl i ortografji oraz estetyki. Jednocześ- pamięci zdołała uzyskać st.opień dok~ dłuższego pobytu w Anglji. 

1
nle na skutek prośby mieszkańców ulicy torski. Materjał :ąaukowy z książek czy- Ociemniała lekarka, która· na samej 
Zgierskiej postanowiono zniszczyć 3 słu tała jej sekretarka, a p. Lipińska raz sobie doświadczyła okropnego losu cier­
, przeczytaną treść dobrze pamiętała. I;'o piących na to straszne kalectwo i która 
'PY cementowe stohce na szosie ZgiHskiej ukończeniu studjów w Paryłu udała się dzięki wyjątkowej sile woli i energji tak 
w obrębie Łodzi, na których widnieje jesz- dr. Llpińska na dalsze studja do Charko- dobrze sobie radziła, istotnie mogła u­
~ze dotychczas czamY, rosyjski dwugło· wa/ i Warszawy nauczywszy ei~ tymcza- dzielić uczestnikom kongresu ociemnia-
WY. orzeł. (w), sem pisma dla ociemniałych, Za specjał· łych cennych rad i wskazówek. 

:(Od Redakcji. · Są.dzimy, ze nie tnożna 
,tu mówić o prośbie lecz raczej o żądaniu 
),latrjotycznych mieszkańców ul. Zgier­
skiej - albowiem jest wyraźne rozporzą. 
'Ozenie mlnisterjalne o - ostatecznem za­
brciu wszelkich .śladów niewoli„.). 

Rozporządz•ia nowego 
Kościelnego 

państwa 

Po wejściu w życie konkordatu między Watykanem 
·Echa usiłowanego zabójstwa a królestwem włoskim 

Dyrektora "Zgierskiej „Acta A.postolicae Sedis" publikują nych urzędów w Watykanie ma nastą-

M instrukcję dla księży włoskich św. Kon- pić w najbliższej przyszłości. Zwłoka 
anufaktury" gregacji Sakramentów w sprawie ślubów spowodowana jest tern, że państwo pa-

Śledzłwo zakończone małżeńskich. W instrukcji tej jest prze- pieskie musi uprzednio przyjąć międzyna 
1 

dewszystkiem powiedziane, że katolicy rodowe konwencje pocztowo-telegraficz-

W wycieczce prócz członków mog~ 

również wziąć udział ich rodziny oraz sym 
patycy Związku Przyczem uczestnicy mo­
gą jechać do Poznania na czas krótszy 
niż dni cztery. W programie wycieczki 
jest trzydniowy pobyt na Wystawie, a je­
den dzień przeznacza się na zwiedzeni• 
Poznania i jego osobliwości. Koszty prz.: 
jazdu, wejść na Wystawę i kwater wynio· 
są zł. 55 - od osoby. Zapisy Przyjmuje 
sekretarjat Związku w godz. od 12-1~ 

i od 17-20 do dnia 5 sierpnia r. b. włąc1n 
nie. 

Jednocześnie Związek Handlowców 
Polskich w dniu 4-tym sierpnia r. b. urzą" 
dza wycieczkę do Nagórzyc w celu zwie• 
dzenia błęl<.itnych źrórl.d rod Tom:tSZ()o 
wem i grot piaskowych w Nagórzycach. 
Jnformacyi udziela Sekretarjat Zw i ązkn. 

Tramwaj parowy 
Łódź-Tuszyn-Piotrków-Sulejów 

\tv obec nabycia kolejki Sulejow­
skiej przez inż. Gerlicza z Łodzi, 
przeprowadzoną będzie komunika­
cja bezpośrednia z Łodzi przez 
Piotrków do Sulejov\-a. Od Tuszy­
na do Piotrkowa rozpocznie się 
wkrótce budowa toru przez Srocko. 

Na miejsce kursujących dotąd 
tramwajów elektrycznych Łódź-Tu· 
szyn wprowadzona będzie szeroko­
toro\\-a kolej paro\Ya i przedłużona 
przez Piotrków do S~1lejowa. Jest to 
skutek elektryfikacyjnej koncesj : 
Harrimana. 

Wojny niema 
Nie przerywać eksportu 

towarów na Daleki Wschód 
\V zwiazku z konfliktem SO\Yicc• 

ko-~hi11.ski~, zaintereSff\vani w ek­
sporcie to\\·arów włókienniczych 
na Daleki \\-schód przcm~ słowcy 
łódzcy z powodu ni ep evvncj sy tu­
acji politycznej i gospodarczej Z\\TÓ· 

cili sie do P. I. E. w \Yarszawie z 
prośb~i 'o shYierdzcnie, czy i stn ł 1_ j;-! 
w obecnych \\-arunk2..c L moźliwo :4 c:i 
dalszego eksportu. 'X c'. _: iu \\. cz:r 
raj sznn nadeszła z \ \' ;Eszr.1.wy .i.; 
Łodzi odpo,vicdź :zalecaj~ca ck· 
sportcrom dalsze kontynuowanie ck 
sportu na rynh manr1żnrs1jc oraz 
Dalekiego ~v-schodu. (w), 

---·-
• 
Zniwa w województwie 

łódzki em 
Z11iwa n2, ti::ri:nie województw\ 

łódzkiego są już w całej pełni. O­
późnienie terminu zbiorów nie wpły-· 
nęło ujemnie na jakość ziarna. PoC: 
względem ilościowym zbiory tego­
roczne zapowiadają się bardzo po-­
myślnic, przyczem zdaniem fach o­
wych rolników należy się j edynie 
liczyć z możliwością zmniejszenia 
się zbioru słomy, natomiast plonów 
nie będzie w każdym razie mniej niż 
było w roku ubiegłym. Szczcgóln~~ 
popra\vę widać w zbożach jarych. 

(\V~' 

, P.i,·zed kilku tygodniami lotem błyska winni zawierać śluby tylko kościelne, ne, zaś załatwienie formalności, z tern 
'Wicy rozeszła się w Zgierzu wieść o za- gdyż pod względem skutków cywilno- związanych, zajmuje dużo czasu. Waty­
machu dokonanym na dyrektora Zgier- prawnych są one zrównane ze ślubami kańskie urzędy pocztowe będą otwarte 
sk.iej Manufa~tury. p. . Margońskiego cywilnemi. Katolicy, którzy będą zawie- dla publiczności od g. 8-ej Tano do 7-ej 
P!~z pracowmka teJże firmy Adamczew rać najpierw śluby cywilne, nawet gdy- wiecz., zaś urzędy telegraficzne od g. 
slt1ego. _Jak się obecnie dowiadujemy w by zamierzali następnie wziąć ślub ko- 6-tej do 9-ej w. Władze watykańskie mo 
tyc?- dmac~ zostało śledztwo w tej cieka- ścielny, będą uważani z~ jawno-grzesz- głyby z nich zawsze korzystać. Osoby, 
WeJ sipra"'..ie z~kończone i sędzia śledczy ników i proboszcz ma względem nich zwiedzające muzea watykańskie, będą 
na po~. łodzki akta przesłał p. prokura- zastosować kanon 1066 kodeksu kano- mogły wysyłać karty pocztowe i listy ~!!!!1!!!!!~~~!!!1111~~~~~~~~~~. ~­
torowi, ~tóry sporządzi akt oskarżenia. nicznego, który zabrania udzielenia ślu- bez obowiązku użycia przy tem marek 
I~teresi;Jąca zgierzan sprawa odbędzie bu do czasu pojednania się z Kościołem i papieskich. Postanowienie to Lędzie sta· 
sit: naJprawdopod.obniej w pierwszych publicznego wyznania wiary. nowić duże ndogodnienic dla wielu osób. 

· dmach :września. Jw}.. Otwarcie P,<X:Ztowych i telegraficz-

t 

Popieraj budowę szpitala 
Czerwonego Krzyża. 
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TEATRY 
T&i.tr Miejskl: - Peryferje. 
Teatr Letni: - Klejnoty naszych rewji. 

Co grają w kinach 
Afiollo: - żółty paszport. 
Czary: - Twierdza wrogów prawa. 
Corso: - Kawalerowie nocy. 
Capitol: - Soyoka. 
Grand Kino: - Serce na uwi~z!. 
Luna: - Gołębica. 

Ludowyz ·- Z dymem pożarów, 
Odeon: - Riff i Raff w Alpach. 
Pałace: - Szanghaj - Bund 
Resursa: - Trujące ust.a. 
SpółdzielRia: - Kochanka oficera ochr• .. ny. 
W ode" il: - Riff i Raff w Alpach. 
Jb j k:i : - Nowoczesny Casanova. 

TEATR MIEJSKI. 
WYST~PY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Dzisiejsza. premjera 
„Nocą na Starym Rynku"„ 

Dzi!, wtorek, premjera misterjum w 3-ch 
aktach S. L. l'ereca „N OCii na stal'Ylll RY.ll· 
w". 

Jutro, środa, po raz 2-gi ,,Nocą na. Sta­
"1Dl Rynku". Dziś i jutro ceny popularne. 

„Kidusz Haszem". 
Pojutrze, w czwartek, wraca. na. afisz po­

tężne arcydzieło Szaloma Asza. „Kidusz Ha~ 

szem" .(świ~ć się Imię Twoje). Ceny; popu­
~rne. 

„Peryferje" po cenach najniższych. 
W piątek głośna. sztuka Franciszka Lange 

1s. „Peryf erje" po cenach najniższych .(od 50 
ęr. do 5 zł. 50 gr.). 

TEATR W OGRODZIE STASZICA_ 
Ostatnie 6 przedstawień rewf!. 

„Klejnoty naszych rewji". 
1>.ziś i do niedzieli włącznie ostatnie sześć 

pnedstawień ciesz~cych siQ olbrzymiem powo-
dzeniem „Klejnoty naszych rewji" z :wystę-

pem oryginalnego chóru cygańskiego, który 
:wywołuje entuzjazm na widowni. Znakomicie 
dobrane numery składaj, się na imponujllce, 
pełne artystycznych wrażeń, widowisko. 

Zaznaczyć należy, że sala jest najzupełniej 

•bezpieczona przed deszczem. 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostomskie­

So Piotrkowska 76 od 10 rano do 7 wiecz. 
bu przerwy, od 8-ej przy wej~ci~ do parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 1 7. · 

TEATR POPULARN.Y, 
(Ogrodowa 18) 

Dzi§ we wtorek i jutro w ~rodę ostatnie 
Cłwa pożegnalne przedstawienia pięknej i me­
lodyjnej operetki „Hrabina Marica." w do­
Jkonałem wykonaniu całego zespołu. Pocztttlk 
cirzedstawień 8,45. Ceny miejsc zwykłe. 

co us1..-szw"'„ DZ•a 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395. 

30 lipca. 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał i; Wieży Mar-

jackiej w Krakowie. 
!2.05 - Koncert z płyt gramofonowy~ 
12.50 - Wystawa poznańska mówi. 
ta.oo- Komunikat meteorologiczny, komuni· 

katy przygodne. 
tlS.40 - Komunikat gospodtrczy. 
\6.lti - „Chwilka lotnicza'' - W}'gł. pułk. X. 

Małkowski. 

16.80 - Program dla dzieci: a) mjr. Antoni 
Bogu11ław1drl opowie azerec własnych baje­
czek, b) koncert 111 płyt gramofonowych. 

1"1'.15 - Fl!ijeton uzdrowiskowy p. t. „Byle 
wyrodnie, zdrowo i niedrogo" _. WYgł. 
p. Tadeusz Strzetelski. 

t7.2\) - Odczyt p. t. „O państwowej odznace 
llpor'-.owej i wielobojach'„ - ~·gł. ~ap. 
Jan Baran. . . 

/7.50 - Ostatnie nowiny x · w-Yśtawy. 
18.00 - Konoert popołudniowy solistów. 
10.00 - Rozmaitości. 

19.W - Transmisja z opery poznańskiej. Ope 
ra „Tosca" Pucciniego. 
Po transmisji komunikaty. 

ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol­
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry­
cznych ustal~mych przez centro-cement, Warszawa, 
&eczkowo ze składu po cenach konkurencyjnych 
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Trzy próby męskiej miłości 
Sędziowie 

Troski i uśmiechy 
i 

Wymagania literatki francuskiej 
Nikt pewno nie mwerzy, a jednak tak 

Dziennik paryski „Paris Midi" 
wpadł na pomysł, aby młodym damom z 
towarzystwa postawić następujące za­
pytanie: „Gdyby pani jak w średniowie­
czu miała ..:;·wojemu wybranemu wyzna­
czyć 3 próby miłości, to jakie byłyby te 
próby?" · 

Nadesłano cały szereg odpowiedzi, z 
których przytaczamy tutaj bardziej 
charakterystyczne. 

Pewna 18-letnia panienka twierdzi: 
Pierwsza próba: Złamałabym wier­

ność i zaipytałabym go, czy on mnie jesz 
cze chce potem. . 

Druga próba: Wybrałabym z pośród 
moich przyjaciółek tę, którą uważam 
za najniebezpieczniejszą dla mężczyzn i 
skłoniłabym go, aby przez miesiąc cią­
gle przebywał w jej towarzystwie, a po­
tem zapytałabym go: czy kochasz 
mnie jeszcze tak jak przedtem? 

Trzecia próba: W czasie całego na-
rzeczeństwa pozwoliłabym mu tylko 

trzy rnzy na egoistyczne postępki. · t -
W 'b k.I - te - 1es „. ten sposo wyt - uę są i wysta-

wione na próbę trzy wady mężczyzny: Sędziów na świecie najwięcej„ .• 
duma, niestałość i egoizm. Gdzie pójdziesz, to wszędzie spotka:;1 

Młoda literatka, Joanna Dubois, jest sędziów. 
mniej wymagającą, chociaż bardziej o- k . I ta zawsze„. 
ryginalna w pomysłach. :Mianowicie za- k 
żądałaby on.a A już najwięcej to sędziów w cyr ·u ••• 

1) aby jej wybrany znalazł w ciągu Tam to całe kolegjum sędziów. 
krótkiego czasu wolne mieszkanie z Na arenie sędzia. Przy stoliku podob„ 
komfortem; 110 dwóch sędziów, w lożach sędziowies 

2) przez czas narzeczeństwa ma nad na krzesłach sędziowie, na ławkach sędzio 
skakiwać przyszłe.i teściowej i pozosta-
wać pod jej specjalną opieką; wie, a na „galerce" ta już każdy koń-

3) sześć miesięcy miałby spać pod czył „wydział prawny" uniwersytetu· 
mostami Sekwany, naturalnie sam, i to smorgońskiego„ .• 
przed ślubem. d ·' 

Joannie Dubois chodzi o dowody po- W cyrku pełno sę z10w„. 
zytywne, a n1e negatywne. zamierza o- Tam nie skazują na „Piętnaście lat 
na wypróbować nie wady, aie cnoty. Jej ciężkiego więzienia". tam nie rozprawia­
przyszły ma być człowiekiem energicz- ją pocichu. 
nym, łagodnym i zahartowanym na tru- W cyrku krz;yczą, wrzeszczą i czasem 
dy, a to chyba wystarcza. 

gardło chce l.}1U pęknąć, ale nie Prędko 

Rocznic.a wymarszu legjonów 
i stracenia Traugutta 

rrzestaje. 
Musi być sędzią. . 
Zapłacił to chociaż ma tą )lrzyjemność, 

że sędziuje. 

Wejdzie na arenę Karschl a ju! 
sędziują. 

Rocznica wymarszu Legfonów Pol- I dukcie Poniatowskiego. Stąd wyruszy po­
skich przeciw najeźdźcy, w pamiętny dzień chód na grób Nieznanego tołnierza. Ody 
6 sierpnia 1914 r .• obchodzona będzie te- organizacje ustawią się przed grobem, za­
go lata łącznie z rocznicą stracenia Ro- rządzona będzie dwuminutowa cisza, PO­
mualda Traugutta, który zgimał na sto- czeri delegacj1 złoż.Y, wieniec na płJ:cie gro 
kach Cytadeli dnia 5 sierpnia 1864 roku. bowej. . 

Organizacją obchodu w stolicy zajmu- Następnie pochód wyruszy pod krzyż 
je si~ Liga mocarstwowego rozwoju Pol- Traugutta, gdzie powtórzy się taki sam akt 
ski. hołdu. 

Według Programu, we wt~rek dnia 6 
sierpnia odbędzie się o godzinie 6.30 po 
poł. zbiórka organizacyj, które wezmą u­
dział w obchodzie, w Alei 3 Maja przy wia 

Organizacje, które chcą wziąć udział 
w pochodzie, powinny zgłosić swój akces 
do komitetu Ligi, w biurze przy ul. Mar­
szałkowskiej 113 m. 11 (tel. 129-80). 

,,Te grubasie, bydlaku" i tak zawsze,, 
Wyjdzie Willing: „pudel, doberman, 

buldog", tak oceniają rasę. 
Olbrzymi Michaelis to już zgodny WJ..• 

rok. 
„Waldemaras"„ „Waldemaras" i tak 

stale. 
A Waldemaras w Kownie; zresztą mo-. 

że się przemienił ten „potwór" •"C° 

W cyrku pełno sędziów ..• 
Wyjdzie Samson, a już go „do Amery_­

ki odsyłają''. 

IOWY lłOZKl.AD IAZDY 
Ukaże się Stibor, cyrk się trzęsie, bo 

„galerka" bije brawo, a najwięcej nie" 
wiasty sędziują. - .. 

ważny od lS maja r. b. 

PRZYJAZD:· 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlina 
Z Ostro.wa 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

„ 
. „ 

Z Ostrowa 
Z Warszawy 
Z Łowicza. ,„ 

„ 
" Z WarszaWJ: 

" :cpośp.) 
Z Gdańska 
Z Kutna 
Z Płoc!ka 
Z Kutna 

?RZYJAZD: 
Z Koluszek 

„ 
z Krakowa 
z Koluszek 

„ 
z Andrzej owa 

(po niedz. i św 1 .· - •) 
Z Koluszek 

" ze Skarżyskt 
z Koluszek 

" 
" z Warszawy 

z Koluszek 
'z Tarnobrzega 
z Koluszek 
z Warszawy '(pośp.J 

Łódz-Kaliska 
ODJAZD: 

'T.14 no Koluszek 
9.26 do Lwowa 

i8.50 do Krakowa i Katowic 
2.4.6 do Poznania 

I ;10Śp.) 6.28 „ 
7.12 „ 
8.45 " 13.25 do Ostrowa. 

18.23 „ 
19.54 do Poznania 
23.15 do Berlina (po~p.) 

1.50 do Warszawy 
7.28 „ (pośp.) 

10.06 " 12.34 
" '19.16 " 21.40 do Łowic~ 

22.58 
" 8.05 do Kutna 

18.15 do Ciechocink 
20.02 clo Kutna 
22.01 „ 

do Gdańska 

Udi-Fabryczna 

1.30 
5.()5 
6.52 
7.28. 
7.5Cl 
8.42 

9.03 
9.54 

ODJAZD: 
.do Kolqszek 

" •• 
do WarszaW-y (poś~ • 
· do I<'.olqszek 
do Tarnobrzegu 
do Koluszek 

" ,. 
" do Krakowa 

do Skarżyska 
do Koluszek 

" 
" do Warszawy 

do Koluszek 

" 
" z Koluszek (w d. świ i~t.)" 

11.12 
12.17 
12.47 
14.07 
16.04 
16.25 
17.47 
19.25 
20.23 
20.42 
21.17 
22.12 
~2-.&2 

" „ „ ... „ „ 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 
3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 
0.20 
9.38 

12.10 
15.15 
20.35 

g.oo 
4.Ui 
6.40 
7.45 
8..80 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.50 
·19,05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 
~15 
~ "il - """' 

Każda chce mieć.„ mężem, to ,,mój".\.„ 

Krzyczy zapalona miłośniczka„. 
„Nieprawda, bo mój" - krzyczy dru~ 

ga, a w końcu w loży ostatnie słowo, bo 
Stibor i tu popularny. 

1 tak stale„. 

Wyjdzie Sztekker, Łódź się trzęsie, -• 
Piotrkowska nawet się zapada.„ i magistra-i 
towi robi kłopot, aż nazbyt wielki... 

Płeć piękna naturalnie sędziuje. 
Co druga to kwiatami daje znać, ~e w: 

mistrzu się ... „„ kocha„„. · i przytem na. 
księżycby z pewnością wyjechała, a · t11 1 

Sztekkero - ·- •.. „. 
To w czasie prezentacji.„. 
Przyjd<l walki słyszysz: ;,noga, ręk!.­

źle, daj tT'U"„ •• 

Walczy Sztekker i Stibor to całe gro.: 
no sędziuje.„. • 

Pooschoff, dwie gromady, jedni oklas.;.', 
kują, a drudzy do „Palestyny" jech:ać, 

katą. 

I tak :z;awsze„.. . . , 

Si;dziów powiadam najwi~cej.... , 
Robotnik, kuPie~ rzemieślnik, inte,._ : 

gent, katdy sędzia... i 

. Uczenniea, urzędnic~ka, panfenka, io 
ną., pani 70 lat mająca, każda sędzią, ba: 
3\~ l(oeha„.„ • 

•. „,.mimo, iż narzeczony, m~~ ofcłe6 
przy niej siedzi„...- · 

A przecież miłość na odległość. jest 
gorąca ..... . 

Obecnie w Łodzi sędziów na)więceJ. 
W cyrku aplikantów nie ma„. 
Czy za złotówkę. czy za pięć, każe!} 

sędzia.„. 

Niewiasty mają wszystkie „wydzia\ 
erotyczny" !.„. 

Czy chociaż kto w cyrku umie sędzi~ 
wać?!„„„ 

Bes. \ 

' 
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__ ~·--~'!!!"!!l!l!!!!"!'---(1""" --- --- --: a -·- ;au_ a z :: ca w: u.. 
G b • t K s 1 o (1 O) Skład polskiej drużyny stale osiąga 48.4 sek. Tola.n jest obecni• ar ar. n1a jednym z najlepszych sprinterów Arne. 

•• • • • • • lekkoatletycznej na mecz ryild, Sturdy zna:komitym skoczkiem o 

Sł b d h W • tyczce, ostatnio uzyskał 427 cm. Ler• 
a a gra napa u czerwonyc z ęgramI moo.d specjalistą na średDłm dystansie, 

P t t · h h t · · W sie11Jniu odbędzie się mecz lekko- a Rar.keway jednym z lepszych płotka.-
Sprawdziły się nasze przewidywania. o os a me meczac nas ąp1ły mezna- -

atletyczny Polska-Węgry. Skład repre- rzy. 
L K. S. Przegrał wskutek słabej gry swego 
napadu. O ile trio obronne było dobre, o 
\yle napad zawiódł. 

Według doniesień obie drużyny grał; 

słabo. Garbarnia wystąpiła z 3 rezerwo 
:wymi. Przebieg gry uwydatnił do przer­
:wy lekką przewagę Garbarni, która uzy­
skała Przez Joksza jedyną bramkę dnia i 
zdobyła dzięki temu dwa cenne punkty. 
Piłka była łatwą do obrony. W tej fazie 
iry słabo grały pomoce. 

czne zmiany. 
Garb'arnia zajęła miejsce trzecie, Ł. 

K. s. czwarte, Czarni piąte, Cracovia szós­
te. środkowe i końcowe na tych samych 
miejscach; jednakże szanse Polonji m. 
pozostanie znacznie wzrosły wskutek rów­
nej ilości gier z I. F. C., wykazującym spa­
dek formy. 

Jak widać tak na czole, o tytuł mistrza 
jak na. końcu walka będzie zacięta. 

Najgorsze przecież to, że żaden klub 
nie zrezygnuje dobrowolnie, jak roku ze­
szłego T. K. S. 

zentacji polskiej został już ustalony i 
przedstawia się następująco: 100 mtr. 
Szenajch i Czysz, 400 mtr. - Gnech 
i Piechocki, 800 mtr. Kostrzewski i Żu­
ber, 1500 mtr. - Petkowicz i Międrzyc-

ki, 5 ka Petkiewic.z i Sawaryn, 400 m. 
Piechocki i Gniech, 200 mtr. Czys2: i 
Szenajch, 110 płotki - Trojanowski Za-
j usz, 400 m. płotki Kostrzewski i Ma­
szewski, skok w dal - Nowak i Sikor­
ski, skok w zwyż - Lokajski i Banasl,l;­
kiewicz, rzut kulą Heljasz i Górski, rzut 
dyskiem - Górski i Baran (lub Cej­
zik), rzut oszczepem - Smakulski i Bu-
chała. Jako kierownicy jadą pp. Łepko-

Tabelka gier A klasy 
Ł. Z. O. P. N. 

.Gier i>tos. bram. punkt. 
1) Ł.T.S.G. ," - 16 - 67 :21 - 26 
2) Orkan - 16 - 48 :19 - 26 
3) Ł.K.S. - 16 - 84:13 - 22 
4) Wid~ew - 16 - 40:29 - 20 
5) W.K.S. - 15 - 38:32 - 15 
6) Burza - 17 - 80:38 - 13 
7) Union - 15 - 42 :45 -li 
8) Turyści - 12 - 29 :37 - 9 
9) P.T.C. - 14 - 20 :48 - 9 

Po przerwie Garbarnia ogranicza sic; 
lo defensywy i przeprowadza sporadycz­
ne wypady, często nawet bardzo groźne 
lecz nie Przynoszące bramek ze względu 
na doskonałą grę obrony czerwonych. Wy 
różniają się tu Gałecki i Cyi, likwidując. 

-llll'•••em+i111111m:::1111.:11:wm111e1ii111m1•E11WlmlllEtiSIDi!llMmmm:•mą111•w11111:11~1 wski i Weintal oraz trener p. Klum- 10) Sokół - 16 - 27 :61 - 9 
11). Hakoah - 13 - 20 :87 - 8 

pewnie ataki Przeciwnika. 

Maks Stolarpw gl;"a 
na Węgrzech 

berg. Punktacja 3, 2, 1 pkt. w sztafe-
tach 4 i 2 pkt. Wyjazd zawodników z 
Warszawy nastąpi w piątek 2 sierpnia o 
godz. 22 min. 45. 

, -------, I Uprzejmie prosimy naszych I 
Napad Ł. K. S-u miał możność uzy Jak się dowiadujemy Max Stolarow 

który obecnie bawi zagranicą, ma za- Lekkoatleci U. S. A. 
Akania bramek, jednakże na całej linji za miar wziąć udział w turnieju tenisowym 

I abonentów o zawiadamianie nas I 
I w razie niedorccczenia pisma I 

wiódł. Król wyraźnie slaby. Reszta na- na Węgrzech, po którym powróci on do W Europie 
I 

przez roznosicieli, względnie 
o późnem dor~czaniu. I pastników nie lepsza. kraju i uda się na odpoczynek w góry. Slieściu doskonałych lekkoatletów ame 

Ł. K. S. wyjechał więc Pokonany dzię- . Jerzy Stolaro'Y .przygotowuje się .do rykańskich, Sexton, Sturdy, Tolan, Roc-
ki napadowi; a co będzie z meczami zln:istr~ostw. P~lsk~ mtens~ym ~rem~- kaway, Wermond i Bowen wezmą u-

w. C . . . giem i_ znaJd~Je s1e obecme w sweJ naJ- dział w zawodach w Oslo, Kopenhadze, 
, . tsłą i racov1ą, kto re to druzyny po- IepszeJ formie, s· tokh lmi H Is' · · B li · · d · · ł 

1 
· · • z o e, e mgvorsie 1 er me, 

s1a aią wsr.ama c lllJe napastmcze. Bowen jest doskonałym na 400 mtr. i 

I Administracja „HASŁA" I 
I Piotrkowska 15, tel. 63-66. I ,______ , 

KllO•TEATllł 

•:• PALACE•:• 
•:•CZARY+ 

KllO . W OGlłODZIE 
PIOTll"OWSICA 108 CEGIELRIA•A J4 

„ \l ' . , '. , • • 

Wspaniały film miłości i pa.święcenia pn dług nieśmiertelnej powieści Hr. LWA TOŁSTOJA 
• 

W roli tytułowej W AN MOZZUCHIN 
W roli kobiecej NATALJA LISIENKO 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codziennie od godz. 4.30 do 6 pp., w soboty 
i niedziele od 2 - 3 wszystkie rniejśca po sp groszy i 1 złoty. 

Uwaga: Ceny miejsc ZNIZONE 

•:•PALACE•:• 

W koło ji wykołe • eńców 
Ofiary przewrotu bolszewickiego 

„ Na południu Francji, ~v pobliżu mizernych domkach i zarabiają 11a 
(rulonu istnieje kolonja rosyjskich swe utrzymanie ciężką pracą. 
emigrantów, złożona z samych wy- \V jednej z tych nędznych cha­
łącznie przedstawicieli dawnej a- łup mieszka krewny ostatniego cara, 
rystokracji rosyjskiej. członek rodziny Romano,,·ów, któ-

Kobiety i mężczyźni, którzy nic· ry Ltrzymuje się jako robotnik rol­
gdy.ś posiadali \\·spaniak pałace, ny i ogrodnik. 
zaszczyty, ordery, wy-;okie stano- .Żona jego, niegdyś słynna pię­
wiska, obecnie, po "·yczerpaniu rcsz kuo~ć petersburska, sarna smaruje 
tek S\vego mierna, micszkaj'l: w osie starego klekocącego wózka, 

Orkiestra powiększona 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6 pp., w soboty, nie­
dziele i święta od 2-3 pp. wszystkie miejsca po 50 groszy. 

UW AGA: W razie niepogody seanse na sali. 

•t•CZAlłY•!• 

I na którym trzy razy - tygodniu ł I ta wła.śnie piękno"ść utru'dnia 
wozi jarzyny na targ do · Tulonu. jej otrzymanie pracy. Jeżeli dosta­

Inna dama z dawnej arystokra- nie posadę, mężczyźni natychmiast 
cji rosyjskiej, córka znanego ge- w niej się zakochują, a kobiety usu-
ncrała, zarabia na życie jako do- wają ja z zazdrości. 
zor~zyni miejskich szaletów w Tu- Kobieta ta ma a woje azieci, kt"ó . 
lome. · · · ' J d · · , . . . re musi w ·z w1c. e ' 11 e na· 

\V ten sam sposob utrzymuje się . . . Y Y. . . ) ą J. J. 
pewna frejlina dworu carskiego, d~ieJą J,est to, ze c1ą~łe ~rosk1 t b~· 
serdeczna przyjaciółka carowej· k1 wkrotce przyczymą się do znt• 

Najtragiczniejszą wszakże po- szczenia jej urody. Może wtedy znaj 
stacią w tej kolonji zdeklarovva- dzie łatwiej pracę„ .• 
nych W):kolejeńców jest mloda ko-
bieta niezwykłej urod~ 



~tr. 1l> 

,,ODEON 
PRZEJAZD 2 

l 
,,HASŁO" z dnia 30 lfpca 1929 roku. 

"WODEWIL" 
GŁÓWNA 1 

I'Jr. 205 

"CORSO'' 
zmLONA 2 

Dziś i dni następnych 
FLORENCE VIDOR 

· Dziś i dni następnych 
Monumentalne arcydzieło z życia dalekiego zachodu 

Dziś i dni następnych 
Wielka parada w powietrzu P• t. 

w egzotyczno-salonowej sztuce p.t. 
„Mistrz Maski" w obrazie p.t. 

LON CHANEY 

ORŁY 
W pozostałych rolaoh1 W rolach kobiecych WOJE· NE 

T. von Eltz, R. Stewart, Hedda Hopper ANNA MAY WONG RENEE ADOREE emocjonujący dramat wojenuo-lotniczy 
W rolach głównych Raymond KEAN i BarbaJ"a KENT 

Do akt Nr. 871 
1929 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w l.o­
dzi, A. Lagodziń­
tki, zamieszkały w 
r.odzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, 
n°a zasadzie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ggłasza, ie w dniu 
3 Sierpnia 1929 r. 

od godz, 10-ej rano 
w Lodzi, przy ul.Na­
rutowicza podNr.41 
Ddh«<dzie się sprze­
daż przez licytacj«< 
ruchomości, nale­
iąeych do Abrama 
Gelade i 1kłada­
jących 11ię z mebli 
ocenionych na sum« 
2080 r:L 

tódź, dnia 20-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr, 749 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik 10 re­

wiru Sądu Grodz. 
kiej'O w lodzi, Sta­
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kon­
stantynowskiej 51, 
nazasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 16-go 
sierpnia 1929 r., od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Zgierskiej 96, od­
b«<dzie si« sprzedaż 
przez licytacj«< ru­
chomości, należą­
crch do Firmy 
„Bracia Geyer" i 
składająbych 1iq z 
3 magiel-maszyn, 
wirówki, i 10-ciu 
kadzi orewnianych, 
oszacowanych, na 
1umq zł. 4300. 

Łódź, dn. 20.VII. 
1929 r. 
KOMORNIK 
wiz (-)SL Cónkl 

Nadprogram FARSA. Nadprogram FARSA Nadprogram EARSA 

ZNIŻONE! CENY ZNIŻONE! 

Dziś wielka premjera 
Wspaniały podwójny program wytwórui FRIST NATIONAL 

• I 
SZKARŁATNE ROZE i CZERWONE USTA 

Dzieje szlagierowej piosenki o różach i całusach 
W .ioli głównej czarująca LIANA HAID 

Przygody jednej nocy w kawiarni, w danciniru, 'W domu, na wod;z;ie 
II 

Naiwdzil(czniejsu gwiazda ekranu COLLEEN MOORE 

PANIENiAzisAR:u N1Xi KÓŁKAc1 

Do akt Nr. 558 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik: Sądu 

Grodzkieg:o w Ło­
dzi, A. l.agodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki­
lińskiego 55, na za­
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w 
dniu 7 sierpnia 
1929 r. od godz. 10 
rano w l.odzi, przy 
ul. Narutowicza 
Nr. 9, odb1;dzie 
si« sprzedaż przez 
(icytaci«< ruchomo­
ści, należących do 
Gitli Częstochow­
skiej, składajl\cych 
się z pianina i gar 
deroby damskiej 
ocenionych na sum« 
543 złotych. 

l.ódź, dn. 26-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 677 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

GrodzkielO w Ło­
dzi, A. l.11godziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki­
lińskiego 55, na za­
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłana, że 
w dniu 13 sierp­
nia 1929 roku od 
godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Narutowicza Nr. 
45, odbędzie się 
sprzedaż przez 

licytację ruchomo­
ści, należących do 
Konstantego Ray• 
skiego,składających 
slq z pia n i o a 
ocenionych na su­
mę 580 zł. 

l.6dź, dnia 20 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr, 627 Do akt Nr. 1254 
1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie Ogi oszenłe. 
Komornik 10 ro· K 

wlru S"du Grodz- . omoroilc 10 re. 
kiego w l.odzi Sta- w.1ru S4du qrodz. 
nisław Stopczyński, k!ego w l.odz1, ~ta­
zamieszkały w to. n1sł~w Stopczynskl, 
dzi, przy ul. Kon- za?11eszkały w Ło­
stantynowskiej 51, dZ1, przy ul; .Kon­
na zasadzie art.1030 stantynows~1e1 51, 
U. P. C. ogłasza, na zasadzie art. 
że w dniu 6 sierp 1030 U. P. C. 
1929 roku, od go: ogł~sza, ie w dniu 
dziny 10-ej rano 6 sierp. 1929 roku, 
wŁodzi, przy ulicy od god~. 10 rano, 
Zgierskiej Nr. 118, w .Łod~1,. przy ul. 
odb«<dzie si« sprze- Zg1ers~1e1 . Nr. 118, 
daż przez licytacj~ od?«<dz1e s1~ sprz~­
ruchomości, należą• daz prze~ .hcytac1ę 
~eh do Firmy„M. ~uchomosc1, n~le. 
Zylbersztajn" ,&kła- Z!łcych d~ łv!a1era 
dających sięzmebli i Zy!beraztaJ!1a 1 skła 
innych ocenionych da1ących &1ę z me­
na sumę zł. 574.50 bli i innych oszaco-

wanych , na aumq 
tódź, dnia IO-go zł. 1664.50 

lipca 1929 r. Łódi, dnia 17.go 
lip ca 1929 r. 

i.:r'.-'; • • • '. 

KOMORNIK 
wiz (-) St. Górski KOMORNIK 

wiz (-)St. Górski 
; . ·~ .' .. 

Do akt Nr. 693 Do akt Nr.1545 
1929 r. 1929 r. 

02łoszenie Os?los~e nie 
Komornik Sądu Kom.ormk Sądu 

G d k. Ł Grodzkiet w Ło-ro z tego w u- d . A. d .• 
d . A Ł ..,. d .• k' z1, ago zin-u . a6 o z1ns 1 k' . k 1 zamieszkały w Ło- 5 1' .zamltisz a Y '!' 
d . I KT. todt1, przy ul. K1-
z~, przy u • 1 ID· lińskiego 55 na za-

sk1ego 55, na z asa- d . 10• 30 U 
dzie art. 1030 Ust. sa zie art. st. 
p t C ł Post. Cyw. ogła-
. os • Y"!"· og asza, sza, :ie w dniu 
ze w dmu13 sierp. 13 • • 1929 1929 roku, od godz. d 11~~ma 

10 
. r. 

10-ej rano w Łodzi, 0 Łgdo .zrny -e
1

1. r. 
Is· k' . w o ZI, przy u 1cy f3zab .d t~n ~ew1cza Piotrkowskiej pod 

0. q Zie 5!q spr~e Nr. 72 odbl(dzie się 
daz przez hcytac1ę d . ... 1· 

h • · I · spr ze az p, zez 1-ruc omosc1, na ezą· t . i. • · 
cych do Dawida cy a~Ję ru

0
cnomosc1, 

K f t I nalezącycn do A­
t.of ad . a ha . dolfa Goldberga i 

s .• 8bl~Ją~yc siq składaj~cychsiq z S 
z. me 1' 1 oce- foteli klubow eh 
n1onych na sum• · h y 
850 

ł " ocemonyc na sum~ 

Ł zd: d 201' 450 zł. 
ó z, n. ipca tódź, dnia 20-"'o 

1929 r. ,; 
KOMORNIK lipca 1929 r. 

Różne 

Biżuterję 
kupuję. pełną war­
tość płac«· Solidne 
traktowanie „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Sprzedaż 
okazyjnie zakupio­
nej biiuterji. „Pre­
ciosa" .Piotrkowska 
Nr.153 w podwórzu 

275 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre­
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

276 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna 1td 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 -12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
$yfilis i tryper 

Konsultacie z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
223 PORADA 3 zł • . 

A. Łagodziński. KOMORNIK 
A. Łagodziński. 1 -------

ff 

Do akt Nr. 879 l929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYl'l'SKI, zam. w 
Z.odzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadsio art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 
16 1ierpnia 1929 r. od sodz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej 87 odbędzie się 

sprzedaż przez licytacje ruchomości, należą­

cych do Jana Koksa i składających się z ka­
sy ogniotrwałej i innych przedmiotów, oszaco 
wanych na sumę zł. 7460. 
Łódt, dnia 27 lipca 1929 r. 

w/z Komornik (-) ST. GóRSKI. 

Do akt Nr. 1224. 19~ I'. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISLAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. P. O. egłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od pdz. 10 rano w Łodzi, 
pny ul. Aleksandrowskiej 111 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą­
cych do Szaji Fridlendera i składających się z 
samochodu osobowego oszacowanych na sumę 
zł. 6000. 
f.,ódź, dnia ~6 lipca 1929 l', 

w/,: "gomornlk (-) ST. GóRSKI. 

Do akt Nr. 1256 1929 r. 
OGl..OSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZY~SKI, sam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za· 
sadzie art. 1080 U. P. C, ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej 87 odbędzie się 

sprzedaż przez licytację ruchomości, należą­

cych do Jana Koksa i składających się z maszy 
ny centerfugi, oszacowanych na sumę zł. 1600. 
Łódź, dnia 26 lipca 1929 r. 

w/z Komornik (-). ST. GóRSKI. 

Do akt. Nr. 1222 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZY~SKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Borysza 29 odbędzie si~ aprzedaż 

przez publiczną licytacj~ ruchomości należą-
cych do Firmy „Boryszowska Apretura i Dru· 
karnia i składających się z 2-eh n1agli frik­
cyjnych do glansowania towarów, oszacowa· 
nych na sumę zł. 7500. 

' Ł6dź, dnia 26 lipca 1929 r. 

med. 

lłÓŻA fi 
Dzielna 9, tel. 28-98 

.::horoby skórne weueryczue i IJIO• 
czopłciowe. 

")rzyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczeni• 
ampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
la pa1i. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do JO r. i 4-8 w. Dla pań specjaln8 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 Pp. 
Dla niexamoinych ceny lecznic 224 

ul. Główpa 50 

263 

• ••• '.:• . . . , . . . . 

IPlłZEDAĄ 
10 uli - system warszawski -
z pszczołami niewybranemi i mio-
dem, Wiadomość: 

juljusza 27, EMIL MAAS 
Tamże miód gwarantowanej 

jakości. 148 

~ • ~ • < li „~ ! • , ' " I' ·, • ' ~ 

Dr. ff. REITEROWSKI 
spec. choroby płucne 

·Ewangelicka 1, tel. 66-90 
POWRÓCIŁ 

' ' • . ., . . „ ~<'. - t ' ' ! - F' 

·. . . . . ,„ .. '• . ') ~· ' ·. 

D lł·DOICHll 
Specjalista chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
4 - 7 po poł„ w niedziele i świ"ta 10-1 
222 1,11. Moniuszki 1, tel. 9·97 

w/z Komornik (-) ST. GORSKI. 

Do akt Nr. 960 1929 r. 
Do akt. Nr. 1258 1929 r. Do akt. Nr. 740 1929 r. Do akt Nr. 1694 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 

Łodzi, STANISŁAW STOPCZY?'l'SKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Zgierskiej 130 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do I­
gnacego Stępczyńskiego i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zł. 750. 
Łódź, dnia 17 lipca 1929 roku. 

w/z Komornik {-) ST. GóRSKI. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul • . Cymera 5 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Alfonsa 
Brandta i składających się z maszyny do szy­
cia, oszacowanych na sumę zł. 500. 

OGŁOSZENlE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Gl'odzklego w 
Łodzi. STANISŁAW STOPCZY?'l'SKI, zam. w 
Łodzi, }Jrzy ul. Konstantynowskiej 51, na za. 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 

przy ul. Rajtera 3 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Dory. Fren 
kie! i składających się z maszyny do nawija" 
nia przędzy, oszacowanych na sunię z}. 500. 

Łódź, dnia 16 lipca 1929 r. , Łódź, dnia 20 lipca 1929 r. 
w/1 Komornik (-) ST. GóRSKI. w/z Komornik (-) ST. GóRSKI. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
;t.odzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za· 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 

przy u1. Polnej 5 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Firmy 
„Frotte" wł. Tobjasz Rozenblątt i slcładają­

cych się z maszyn do szycia i innych przedmio 
tów, oszacowanych na sumę zł. 2120. 
Łódź, dnia 20 lipca 1929 r. 

w/z Komornik (-) ST. GóRSKI. 
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